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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,* 


liczba 46. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
50 et. — miesięcznie 


Y złr. — kwartalnie 4 złr. 
1 złr. 50 et. 


Z przeca pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 STB., 


do Francji, 


Angliji 
80 franków ~- SR 


kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


ulica Malicka 


Włoch i Szwajcarji rocznie 


We Lwowie Niedziela dnia 20 Lutego 1887. 


[El 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we iron; Z 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjai 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ej tiy od jednego 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% ct. od wiersza 
Drobne ogłoszenia po 1!/, centa od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadestane” 20 ont od wiersza. 


Rok XX, A 
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liczba 6. i 7 w domu pana Kiselki; 

Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beri 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu p. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, k Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Fauboure 
Poissonier 32. 


we Wiedniyć” 
linie, Lipsku, 


wiersza drobnym drukien (p't: 


A 


1591 AUMBQ *zg 


Pouieszka- 
nia i sklepy po I et. od wyrazu. 


Smutna pociecha. 


Lwów 19. lutego. 

Donieśliśmy onegdaj, że w sprawozdaniu p. 
Zeithammera o budżecie Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych nie ma odpowiednich pozycyj dla re- 
gulacyj rzek galicyjskich. Wiadomość tę powtórzyły 
za nami pisma wiedeńskie, zkąd dowiedział się o 
niej korespondent wiedeński praskiej Politik. Po- 
nieważ p. Zeithammer jest jednym z najwybitniej- 
szych posłów czeskich, przeto korespondent Ł'oli- 
taki uznał za stósowne wziąć swego rodaka w o0- 
bronę 1 telegrafować swemu pismu, co następuje: 

rew doniesieniom lwowskim, że w wypra- 
cowanem przez Zeithammera sprawozdaniu 0 bu- 
dżecie Ministerstwa spraw wewnętrznych nie ma 
ani słowa o regulacji rzek galicyjskich, mogę 2a- 
ewnić, że owszem Zeithammer wyraża M, M 
zdaniu swojem ubolewanie z powodu, Rząd 
skutkiem obeenego położenia e Sowia "FE jest 
w możności wydać na regulacje rzek większej su- 
my, aniżeli w budżecie zeszłorocznym. Sprawozda- 
nie wzywa następnie Rząd, aby wszystko uczynił 
celem szybkiego i pomyślnego rozwiązania sprawy 
regulacji rzek, a przedewszystkiem w krajach naj- 
bardziej na wylewy narażonych, 8 mianowicie w 
Galicji, na Morawie i na Szląsku. * 

Nie będziemy się spierali z redakcją Politik' 
o tw, czyje informacje z Wiedni. są lepsze i wia- 
rygodniejsze. a zwłaszcza w wypadku, o który nam 
chodzi. Tym razem zdaje nam się, że obie infor- 
macje są równie dobre i równie wiarygodne. Nie 
skarzyliśmy się bynajmniej na to, że w sprawozda- 
niu Żeithammera nie ma „ani słowa” o regulacji 
rzek galicyjskich, nigdy nie wątpiliśmy o dobrych 
chęciach posła Zeithammera, o życzliwości jego 
dla naszego kraju, mieliśmy zawsze jak najlepsze 
wyobrażenie. I tym razem wdzięczność nasz» dla 

ana Zeithammera za jego życzliwe słowa i ser- 
deczne ubolewanie jest wielką, i niczego goręcej 
nie pragniemy, jak znaleść jak najrychłej sposob- 
ność do SzGŁerego odwzajemnienia się. Pana 
Zeithammera nie winiliśmy ani słowem, jemu 080- 
biście ani jednego nie czyniliśmy zarzutu. Skargi 
nasze i nasze ubolewania pod innym zupełnie by: 
skierowane adresem. 

Zdawało nam się, że po tak strasznych klę- 
skach, których ofiarą padł kraj nasz, że ruina do- 
bytku tysięcy ludności dostatecznem powinna być 
e Rządu „sprzyjającego krajowi* memento — że 

dał najwyższy czas Obietnice regulacyjne w czyn 
zamienić. Prawo nasze zdawało nam się tem sil- 
niejsze, że było ono zagwarantowane podwójnie 
Stowem monarszem. 

mowie tronowej, zamykając ej obrady ubie- 

głej kadencji Rady państwa, słyszeliśmy 2 dostoj- 
nych ust monarszych słowa ubolewania, że kraj 
nasz padł charg strasznej 1% powodzi i zapew- 
nienia, że regulacja rzek, któraby choć w części 
lęg zażegnać ewentualne nieszczęście, stanie 
się jednym z = głównych punktów programu pracy 
przyszłej ad ik państwa. Podobnie solenne zapew- 
nienie słyszeliśmy, gdy członkowie Izby panów i 
Izby posłów zebrani byli w sali tronowej zamku 
cesarskiego Na otwarcie nowej kadencji Rady 


państwa 
Kogoł więc jeszcze dziwić może nasz żal, 
gdyśmy Z Wiednia odebrali wiadomość, że w Spra- 


wozdaniu posła Zeithammera o budżecie Minister- 
stwa spraw wewnę kich. uie ma cyfer na re- 
licyjsk ich. Ubolewanie i współczu- 


gulację rzek ga 
cie, które nam wyraża p. Źeithmamer, jest dla nas 


bardzo cennem —, przyznają jednak sami Czesi 

Że ma ono co najwięcej wartość platoniezną, re- 

lnych korzyści Ono żadnych nie przyniesie, Naj- 

gorętsze słowa pana Zeithammera nie potrań na 

rotol wstrzymać rwącego prądu naszych górskich 

potoków i nie ZMUSZĄ naszych strumieni do regu- 
2) 


ODERWANY LISTEK 


NOWELLA 
CARER SILVY. 


(Ciąg dalszy ) 
Elżbieta wzięła j 


Przy śniadaniu, i g z rąk fili- 
d kle zanosisa ojcu. 
hanko, którą 0 guwernantkę, Iz 


to 
ją uczył; teraz przyję musiała 
daiła na spacer z ojcem; p.o Elżbiecie a wa 
w ogrodzie, a ojciec poda „yła na Elżbietę, tej 
chodził z nią. Gdy mała pay kąd to dziecko mał 
robiło się Bor, i pytała, zk jna dziewczyn- 
że mieć takie oczy! Nie była to lai brzydki cha- 
ka, nawet prawie brzydka. Æ ©0 78 p skać, 
rakter! Uczyniła tyle, aby jej serce Pory "iQ 
ta ciągle trwała w swoim niemym uł" Plżbieta 
nazywała jej inaczej, jak : żoną tatka | a 
czuła nieraz gorycz i gniew przeciw temu dziec- 
ku, które było jakby kamieniem na jej drodze. De- 
likatne ucho Izy rozróżniło gniew w głosie El- 
żbiety, a jej duch przeciwieństwa zwiększał SIĘ. 
Wszystko, co macocha czyniła, niepodobało jej 
się, a gdy pieściła małego wodna byłaby jej 
chętnie wydarła dziecko z rąk i uciekła z niem, 
gdzieś daleko! Zresztą Elżbieta niepodobała się 
nawet swemu mężowi, gdy pieściła chłopczyka: 
„Zostaw tego malca!“ mówił szorstko. Nie mogła 
kochać jednego z tych dzieci, a nie powinna była 
kochać drugiego, to smutno! Gdyby nie miała kil- 
korga własnych dzieci, życie jej byłoby bardzo 
ciężkie, choć rzetelnie chciała zrobić wszystko jak 
najlepiej, „Człowiek rozwiedziony nie jest wdow- 
ceml“ powiedziała raz z goryczą: „i jeżeli trudno 
jest mo jior matkę, to niepodobna zastąpić 
matki żyj tej a przevież ja jestem więcej warta 
od niej: dodawszh z dumą. Iza ezuła, że nie mó- 
wiono 0 Je) Matce z szacunkiem, jaki ona miał 
dla niej W Swem sercu, więc sama nigdy 0 niej 
nie u. Ojciec stawał się dla niej coraz zi- 


larnego biegu ; najżyczliwsze słowo jego spra- 
wozdania o budżecie Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych nie uchroni dobytku, mienia i życia naszej 
ludności od ewentualnej klęski powodzi. Żal nasz 
był więć słuszny — a ubolewanie usprawiedli- 
wione. Posłowi Zeithammerowi ani słowa zarzutu 
nie czyniliśmy i nie czynimy. Zrobił to, co mu 
zapewni stosunki zrobić kazały. Na te wła- 
śnie stosunki my się skarzymy. Boli nas, że naj- 
żywotniejsze interesa kraju, byt ekonomiczny całej 
ludności ustąpić musi w obec tak zwanych wiel- 
kich potrzeb państwowych, żal nam, że pokojowy 
rozwój dobrobytu ludności musi ustąpić w obec 
wymagań położenia politycznego, skarzymy się, że 
setki miljonów poświęcane bywają na utrzymanie 
zbrojnego pokoju, w obec którego taka drobnostka, 
jak regulacja rzek iść musi do — kosza. Wiemy, 
i czujemy to dobrze, że w obee dzisiejszej sytu- 
acji pierwszym obowiązkiem Rządu jest starać się 
o zabezpieczenie państwa na każdą ewentualność, 
intencje te Rząda popieramy i popierać będziemy 
w całej pełni, ale ofiara, jaką skutkiem tego po- 
nosimy, jest zawsze ofiarą — i fakt ten notujemy. 
Tego nam chyba nikt za złe mieć nie może... 


= mmm Nian nA 


Głómy uad pocztowy wa Lwowie. 


Niejednokrotnie już wykazywała prasa wa- 
dliwości i błędy w ustroju tutejszego urzędu 
pocztowego, niejednokrotnie domagała się grunto- 
wnej reformy. 

Na uwagi nasze nie zwracano jednak uwagi i 
trzymając się smutnej zasady „es bleibt beim Al- 
ten“ nie pomyślano 0 zaradzeniu złemu. 

Proces, który rozegrał się onegdaj przed ławą 
przysięgłych wykazał dowodnie, że uwagi te i za- 
rzuty. były niestety aż nadto słuszne. 

Sprawiedliwość wyrzekła już swój wyrok; 
urzędnik, który popełnił czyn karygodny. odpoku- 
tuje go jednorocznem ciężkiem więzieniem. Ten 
niski wymiar kary w stosunku do postanowień ko- 
deksu, jest wysoce charakterystycznym objawem 
przekonania, jakiego sędziowie nabyli w ciągu 
rozprawy. 

Odczuli oni wybornie, że 
ny należy ukarać urzędnika, 
zawiódł położone w nim zaufanie, to z drugiej 
strony niepodobnem jest nie uznać, że w wy- 
padku tym zachodziły smutne okoliczności, które 
niezależnie od woli winnego ułatwiły mu spełnie- 
nie ae czynu. 

Jeżeli w sprawozdanin naszem nazwaliśmy nie- 
szczęśliwego człowieka „ofiarą namiętności“, to po 
skończonej rozprawie, po A niu wszelkich szeze- 
gółów musimy zaznaczyć, że był on również „ofiarą 
wadliwości”, jakie każdy nieuprzedzony w zarządzie 
głównego ur. ędu pocztowego dostrzedz musi. 

Fakt sam przez się przykry, staje się jeszcze 
bardziej rażącym, gdy pomyślimy, że wydarzył się 
on pod okiem naczelnej krajowej władzy po- 
cztowej, a więc w miejscu najmniej do tego się 
nadającem. Rozprawa wykazała dowodnie, że po- 
wodem karygodnego czynu był brak należytej kon- 
troli, która wszędzie, Szczególniej zaś w urzędzie 
pocztowym, jest niezbędnie konieczną. 

Źródłem wszystkiego złego jest brak urzę- 
dników, który w każdej galęzi dotkliwie uczuć 
się daje. Dość zajrzeć do biur, na których figu- 
ruje napis: „Fahrpost Aufgabe“, a gdzie urzędni- 
dnicy pełnią służbę po 15 godzin na dobę! 

Ten sam brak daje się uczuwać i w oddziale 
pieniężnym. 

Z tego podwójna wynika szkoda ; urzędnicy 
pocztowi przeciążeni pracą, przewyższającą ich siły, 
nie są w stanie spełniać należycie swego obowiąz- 
ku, a publiczność zmuszoną jest nieraz godzinami 
czekać na z O A A A E e kolej. 


a z jednej stro- 
tóry lekkomyślnie 


|| l —|>|h|||h hh a 
mniejszy, w miarę jak widział koło siebie małe 
dzieciny, których toczy nie mu nie wyrzucały, ] 
które śmiały się radośnie do ojca i do matki, 
im. on się stawał zimniejszym, tem częściej da 
ada Iza o matce, z gorącem pragnieniem zoba- 
czenia jej. Mówiła o niej tylko Z Wolfgangiem, 
nieobecna matka zaczęła należeć dla dwojga dzieci 
do krainy legend, gdzie się chroniły, aby uciec 
przed twardą rzeczywistością, która się stała jeszcze 
twardszą 0d czasu „przybycia guwernantki. Otrzy- 
mała rozkaz, aby być bardzo surową, bo miała do 
czynienia z bardzo twardym charakterem i z nie- 
bezpiecznemi skłonnościami dziedzie.nemi. Guwer- 
nantka zaczęła więc walkę przeciwko „niebezpiecz- 
nym dziedzicznym Skłonnościom«, które naturalnie 
my pochodzić od matki. Była zatem od po- 
uprzedzoną przeciw matce; to też Iza jej 
Zostawał jej Wolfgang i mały króli- 
di nieg chodził za nią i pies, kręcił się ko- 
rękach. Podskakujac, 1 lizał ją po twarzy i po 


Sli 
czynki, Tiaa był to obrazek tej podrosłej dziew- 
dnym, rozjaśni) zwierzątko, 2 uśmiechem lago- 
rzyczkę. Ale nym niekiedy jej smutną ZA 
klżbieta nieraz 0 nie widział. 
Się unosila gniewem na lzę, 


chciała uwol 
<a — Wszystko dla" taj olfganga od srogiej kary. 
fki! — wołała —- 


więcej nie kochasz i 
8 , dlugo myślała rad t M 
ł i é kukułką, i zaczęła, pin T czego jej brat 
c być | 4 o różne ptaki i o ie zał, ostrożnie 
WPI‘ y Kukułka - = SDE ją nauczyci a. 
We zawsze swoje JA* o gniazd, i p 


te je wysiadują, i dziwią się potem, że wychowa, 


obcego ptaka. 
— A Wolfgang ' 


rozumiejąc. łodej macochy, że dzi- 
Mówiono nieraz do M p~ 

wnie wygląda przy niej teka NU ad z) B 

śmiała się sucho, patrzała e 1“ Od tego Gal: 

„Prawda, jak to mię czyn! starą! 41 cień ła. 

widywano je rzadziej razem. sj 7 5 


9 — pomyślała Iza nie nie 


Tak tu jak i tam bowiem jeden tylko urzę- 
dnik zajęty jest Zapisywaniem przesyłek do proto- 
Lołu (t. z. strazzą) į przyjmowaniem tychże. Na- 
stępstwem braku urzędników jest brak wszelkiej 
kontroli, jest i to, żę ważne czynności zamiast 
urzędników spełniają djurniści i ekspedytorowie, 
jak to właśnie miało miejsce w znanej sprawie 
URE Dochodzą nas wieści, że deficyt 
nie byłby miał miejsca, gdyby już po pierwszym 
skontrnm oddalono dbac lub przeniesiono 
r mo oddziału — dla czego nie uczyniono 
ego ? 

Nie chcemy obwiniać Dyrekcji, nie twierdzi- 
my, jakoby System oszezędnościowy był dziełem 
dzisiejszego dyrektora, wielce zasłużonego urzędni- 
ka, przejętego ważnością swego obowiązku. Ale 
jesteśmy przekonani, żę dyrektor zostaje systema- 
tycznie wprowadzany w błąd przez podwładne 
kontrolujące organa, które z dziwnej, niezrozu- 
miałej dla nas ambicji zdają korzystne raporta o 
czynnościach urzędników. Zamiast wykazać, że 
czynności urzędowe cierpią skutkiem braku sił 
odpowiednich, że potrzeba koniecznie wzmocnienia 
personalu, zapewniają, iż „wszystko w porządku”. 

Dzięki temu „wszystko w porządku“ wykazuje 
budżet państwowy dochodu 27.299.050, podczas 

wszelkie Jo nan i nadzwyczajne wydatki 
nie dochodzą 22 miljonów, a dodać należy, że w tej 
sumie Z najpokaźniejszą prawie cyfrą dochodów 
figuruje Galicja! A przecież, zdanie to aż nazbyt 
znane, że budżet pocztowy powinien się zamykać 
sam w sobie, 1 przewyżka powinna wpływać jedy- 
nie na korzyść iustytucji i wzmożenie jej działal- 
ności. 

W mocy dyrektora nie leży zmiana systemu. 
ale jego słowa zaważą niewątpliwie na szali, jeżeli 
przesyłając odnośne akta dochodzeń do Minister- 
stwa poczyni uwagi w kierunku powiększenia 
sił w urzędzie pocztowym. 

Tego domagamy się w interesie publiczności 
i urzędników przeciążonych pracą i uiewątpimy, że 
i p. dyrektor wglądnąwszy należycie w j sprawę, 
przyjdzie do przekonania, że „nie wszystko w po- 
rządku. * 


Z austrjackiej Rady państwa. 


Wiedeń 17. lutego. 
(Z komisyj ) 

Stosownie do życzsuła lewicy komisja ję- 
zykowa spieszy się z załatwieniem wniosku 
Scharschmida. Wczoraj odbyło się znowu posiedze- 
nie, na którem sprawę tę przekazano subkomite- 
towi, z ca członków złożonemu; w skład 
tegoż MEK Czartoryski, Czerkawski, 
Poklukar, Trojan, Rieger, ks. Liechten- 
stein, Piekert, OChlumecky i Plener. 
Przewodniczącym wybrano ks. Liechtensteina, 
a sekretarzem p, Poklukara. Przedtem odrzu- 
cono wniosek Gregra, aby nad wnioskiem p. 
Scharschmida przejść do porządku dziennego. 
O rozprawach wczorajszych nie wiele da się po- 
wiedzieć. 

P. Plener polemizował, tym razem Dardzo 
nieszczęśliwie, ze wszystkimi dotychczasowymi mow- 
cami Z prawicy, tudzież z hr. Taaffem, a w końcu 
powtórzył dzieje wystąpienia Niemeów z Sejmu 
czeskiego. 

Prócz Plenera zabierał z lewicy głos poseł 
Russ, zaś z prawicy Giovianelli, Trojan 
iGregr. Polacy zachowują się zupełnie biernie, 
biorąc udział tylko w głosowaniu, nie zaś w dy- 
skusji. Jest to rola istotnie już samym charakterem 
walki Polaków wskazana. 

Komisja giełdowa słuchała na dzisiej- 
szem posiedzeniu zdania ekspertów, które interesa 
giełdowe i w jaki sposób powinneby być opodai- 
kowane. Pomiędzy innemi zawezwany został jako 


że jej nie wołano, bo nigdy nie mogła im dogo- 
dzić i była łajaną. Przypisywano złe pobudki wszyst- 
kim jej czynom; jej milcząca uległość była poczy- 
tywaną za zbrodnię, Macocha była bez litości: do- 
nosiła ojcu najmniejsze drobnostki, a ojciec unosił 
się bardzo gwałtownie, bo Elżbieta utrzymywała 
ZAWSZE, że Iza była jego Benjaminkiem, a jej dzie- 
ci zajmowały drugie miejsce w jego sercu. 


— Będziesz zupełnie taka, jak matka! — za- 
wołała raz Elżbieta w gniewie. 
— Pra agne tego! — odrzekła łagodnie Iza. 


= Doprawdy I może ci powiedzieć, jaka jest 
twoja matka ? 

— Lepsza od ciebie! 

Elżbieta zaśmiała się gniewnie. 

— Twoja matka jest upadłą kobietą! 

— Cicho bądź — zawołała Iza prawie bez 
tchu — albo cię nauczę... 

Wybiegła i zatrzasuęła gwałtownie drzwi. 

W kilka godzin później, zawołano ją do ojca. 

— Izo — rzekł — byłaś dziś=niegrzeczną dla 
matki. Przeprosisz ją. 

Milczała. 

— Uczynisz to? 

— Nie, ojcze ? 

— [naczej nie możesz być moją córką. 

Rzekła z łkaniem : 

— Nie mogę! 

— Jedno, albo drugie ! 

— Ach, Boże! — -zawołało dziecko z bole- 
ścią — czyż nie będę nigdy należeć do was 
obojga ! 

— Nigdy! — odrzekł ojciec. 

Załkała gwałtownie: nigdy jeszcze nie widział, 
aby tak płakała. 

— Wszakże to nie grzech kochać i ojca i 
"ae! 

~ Musisz wybierać jedno z dwojga! 
jakby Hai) iść do matki |-—szepnęła dziewczyna, 
gangiem! 228a własnemi słowami, — ale z Wolf- 


s Ojciec milczał długo. 


Nie wiedział nie o ni spodziewał się te- 


lach i walkach swoich 


P 


aua 


TZECZOZNAWCA także poseł baron Jakób Ro- 
maszkan. 

Podkomitet baukowy uchwalił wczo- 
raj resztę artykułów statutu bankowego tudzież 
statuta oddziału hipotecznego według przedłożenia 
rządowego. Przy $. 11. statutów działania hipo- 
tecznego uchwalono na wniosek referenta. dra Bi- 
lińskiego, rezolneję, domagającą się zniżenia 
prowizji od pożyczek bankowych poniżej */, 9/0. 

Następnie przyjęto umowę obydwu ministrów 
Skarbu z Bankiem austro-węgierskim co do dotacji 
filij węgierskich i ewentualnego terminu wniesie- 
nia podania o przedłużenie przywileju, tudzież roz- 
szerzenia działalności Banku na Bosnję i Herco- 
gowinę ; w końcu zaś uchwalono ustawę o przy- 
wileju Banku i długu 80-miljonowym. Referentem 


w Izbie poselskiej wybrano dra Bilińskiego. 


Korespondencje. 


Wiedeń 17. lutego. 
(Pożyczki państwowe. — Sytuacja polityczna). 

Ministrowie Skarbu, w Austrji i na Węgrzech, 
mają przed sobą nadzwyczaj trudne zadanie. Oby- 
dwaj muszą w najbliższym czasie zaciągnąć bardzo 
znaczną pożyczkę, aby pokryć deficyta i wydatki 
na armję, obronę krajową i pospolite ruszenie. 
Zadanie to jest tem trudniejsze, ile-że obeene po- 
łożenie na targach pieniężnych utrudnia każdą 
operację finausową. 

Według dokładnego 
austrjacki minister Skarbu: 


obliczenia potrzebuje 


Na pokrycie deficytuj . 16:29 milj. 
„ umorzenia 946 , 
„ koleje państwowe i REPRE i OER 
„ Obronę kr. i pospolite ruszenie . 12-01 ; 
„ pokrycie kredytu delegacyjnego . 2744 ,„ 


s Razem 6880 milj. 
Węgierski minister Skałbu ma następujące 


potrzeby : 
Na pokrycie deficytu . . . . + Ne milj. 
44 A 


wystawę krajową 


„ zasilenie zapasów kasowych 18:00 
„ obronę kr. i posp. ruszenie 7:46 
„ pokrycie kredytu delegacyjnego . 12:56 0, 


Razem 61:08 milj. 

Pożyczka w obydwu połowach monarchji za- 
ciągnąć się mająca, wynosić więc będzie razem 
129'86 miljonów. 

Gdyby p. Bunajewskiemu udało się wy- 
puścić rentę papierową po 94 zł. za 100 zł., mu- 
siałby pomnożyć dług państwowy o 75.05 miljon. 3 
zaś p. Tisza, gdyby w najlepszym razie otrzymał 
84 zł. za 100 zł., musiałby wydać rantę na 72:07 
miljonów. 

Są to widoki dla ludów obydwu państw nie 
bardzo „pomyślne. Z powodu nowych długów pod- 
niosą się bowiem wydatki państwowe, które będą 
mogły być pokryte tylko za pomocą nowych po- 
datków. Z drugiej zaś strony nie wiele widać usi- 
łowań ze strony Rządów celem powiększenia siły 
podatkowej ludności. 

Na razie jednak obydwa Parlamenty, tudzież 
Delegacje muszą bez żadnego namysłu zawotować 
żądane kredyty na uzbrojenie wspólnej armji, obro- 
ny krajowej i pospolitego ruszenia, zwłaszcza, że 
widokrąg polityczny MIMO zapewnień pokojawych, 
przedstawia się bardzo ponuro, Największe niebez- 
pieczeństwo grozi Ze strony Rosji, która pragnie 
widocznie zdobyć ne półwyspie Bałkańskim za po- 
mocą wojny stanowisko dominujące i pochwycić 
klucz do bram Stambułu. Być może, że 
sfery dworskie w Petersburgu opierają się jeszcze 
parciu stronnictwa panslawistycznego, ale kto zna 
stosunki rosyjskie, ten zrozumie, że opór ten lada 
chwila musi być przełamany, a kto wie, czy już 
w ostatnich dniach nie nastąpił przełom stanow- 


dzieci; był zajęty tylko Hiżbietą. Zresztą nie był 

wcale przygotowany 1a taką odpowiedź; chciał jej 
tylko pogrozić, aby ją zmusić do posłuszeństwa. A 
ona zaraz Się na to zgodziła, i zażądała także 
brata, bo tę jednę w Świecie istotę kochała na- 
miętnie. Był jakby olśniony. 

— Dobrze — rzekł — pójdziesz do matki; 
ale mówię ci, że tego pożałujesz ! 

Takie było pożegnanie. Cheiała pobiedz na 
górę do brata, ale wstrzymało ją uczucie, że nie 
jest już dzieckiem, że ma trzynaście lat i własno- 
wolnie ma rozstrzygnąć o losie swoim i brata. Ale 
ze schodów doleciał ją żałosny płacz, i Wolfgang 
zbiegając po cztery schody, rzusił się w jej ob- 
ęcia. 
ię — Twoje zwierzątko! twój mały króliczek ! 
już nieżywy! ma oczy jak szkło! Rozdusili go we 
drzwiach, bo chelał pobiedz za tobą! 

Iza siadła na stopniu, Wolfgang uwiesił się 
na jej szyi: „Ach, Izo, Izo! nasz króliczek !* 

Powstrzymala łzy i szepnęła: „Nie płacz, po- 
jedziemy da mamy, do naszej matki, Wolfgangu !“ 

Chłopiec umilkł, i stając przed nią spojrzał 
z całą powagą dojrzałego człowieka, który walczy 
z niepokojem : „A czy ona będzie zadowolona ?* 
spyta4. 

To jedno słowo zmroziło krew Izy. On nie 
zaznał jeszcze pieszezot matki; ojciec obchodził 
się z nim nadzwyczaj obojętnie. Małe siostrzyczki 
i braciszki mogły go targać za włosy, kopać 8% 
męczyć, łamać mu zabawki. Miał tylko siostrę ad Da 
swoją obronę. A ona nie nie śmiała po 
maleom. 

I dzisiaj nie im nie powiedziała» chocia” Ti- 
biły królika, a teraz stały naokoło: wojsały śmierć. 
luszkami w buzi. Pierwszy raz "i można skoń- 
Dotąd nigdy nawet nie pomyślały: 


na brata i siostr 
czyć życie. Patrzyły ciek a; którego p pa 


łaczących za małym ulubie ź 
ikona. w ogrodzie, i €ie54 zyk W rolean ii 
kara. Ojciec pE if matka spytała tylko, czy 


to 
nie Ue Malan "Że królik zginął, było to zu- 


czy. Ważną wskazówką w tym kierunku jest sta- 
nowisko Zankowa podczas rokowań Porty z de- 
legatami bułgarskimi. W transakcjach tych repre- 
zentował Zankow zapatrywania Rządu rosyjskiego 
1 doprowadził do rozbicia się układów. Być może, 
że zejdą się jeszcze dyplomaci celem porozumienia 
SM W sprawie bułgarskiej, w tutejszych kołach 
politycznych nie wierzą jednak w powodzenie akcji 
ambasadorów. Zachodzi jednak obawa, że przed 
zebraniem się projektowanej konferencji zajd: na 
Wschodzie wypadki, które mogą doprowadzić do 
fatalnej katastrofy. 


Nowy ukaz carski. 


Trzeba było doprawdy dziwnego wyrafinowa- 
nia w sztuce prześladowczej, lub też strasznej iro- 
nji losu, aby dzień 11. lutego, dzień Puszkinowskiej 
uroczystości, dzeń żałoby po stracie „najwolno- 
dumniejszego* ducha, jakiego Rosja posiadała, 
obrać sobie na datę nowego ukazu, który bezwzglę- 
dnością swą i prześladowczą intencją stanowi żywe 
zaprzeczenie wszelkich uczuć i najnaturalniejszych 
potrzeb prawdziwej wolnosci i tolerancji. Ukaz ten, 
noszący datę dnia 11. lutego 1887. brzmi dosłownie 
jak następuje: 

„Najjaśniejszy pan, w skutek najpoddańszego 
raportu ministra spraw wewnętrznych dnia 11. 
grudnia 1886, najwyżej zezwolił na przyjęć je na 
przyszłość prawidla, iżby budowa świątyń wyznań 
chrześcjańskich innowierczych (nieprawosławnych) 
w miejscowościach Królestwa Polskiego, zamieszka- 
nych przez byłych Unitów (gubernje siedłecka i 
lubelska, oraz powiaty mazowiecki w gubernji łóm- 
żyńskiej i augustowski w gubernji suwalskiej), była 
dozwałana nie inaczej, jak po skomunikowaniu się 
władzy cywilnej z wydziałem duchownym prawo” 
sławnym; w pozostałych zaś miejseowościach Kró- 
lestwa, aby określenie konieczności takiego komu- 
nikowania się, w każdym pojedyńczym przypadku, 
pocia (RM było do uznania głównego naczelni- 

a kraju* 

Ukaz ten z daty Puszkinowskiego jubileuszu, jest 
równie ohydny treścią, jak pełen znaczenia swą 
prześladowczą doniosłością. A więc tedy, jak ztąd 
widać, jest i na cały obszar Królestwa Polskiego, 
gdzie przecież żywioł prawosławny jest tylko na- 
pływowym i stosunkowo mało licznym,  prawosła- 
wie urzędową, prawnie uznaną religją, kiedy kato- 
licyzm jest wyznaniem „innem  chrześcjańskiem*. 
ciecpianem nibyto, tolerowanem, ~ale cierpianem i 
tolerowanem wśród wyjątkowych szykan i udręczeń, 
jakich żadne inne państwo cywilizacji XIX wieku 
nie zna. 

Na obszarze tedy Lubelskiego, Podlasia, zna- 
cznej części Augustowskiego, nie wolno|będzie sta- 
wiać, nie wolno naprawiać katolickiegozkościcła, 
dopóki na podobne dzieło nie wystawią ” pozwole- 
nia nietylko już „naczelnik kraju z Marją Andre- 
jewną* przy boku, ale dopóki i ich zezwolenia nie 
zatwierdzi swojem najwyższem placet Leonejusz, 
arcybiskup warszawski i nowo-georgiewski, a mo- 
że p. Mirosław Dobrjańskij, urzędnik do szczegól- 
nych poruczeń w kancelarji jeneru-gubernatora 
warszawskiego. 

Poddając podobnej, nowej prześladowczości 
owe „okolice Królestwa, zamieszkane przez byłych 
unitów“, nie zapomina nowy carski ukaz io „innych 
miejscowościach“ Królestwa Polskiego“, w których 
unitów nigdy nie było. W takich okolicach pozostawio- 
na ta sama atrybucja w każdym pojedynczym przy- 
padku „rozpoznaniu głównego naczelnika kraju“. 
A więc jeśli się psuje dach na kościele w Słupcy. 
lub zrujnuje mur kościoła w Pyzdrach, lub jeżeli 
jakiej gminie czy patronowi przyjdzie pobożna myśl 
wzniesienia świątyni katolickiej, wystarczy łaskawe 
pozwolenie „głównego naczelnika kraju* ale nie 
bez interwencji Leoncjuszów i Mirosławow Do- 
briańskich. 


pełnie naturalne; tem lepiej nawet, 
nie byłaby mogła zabrać go z sobą. 


W kilka dni później [za i Wolfgang od- 
jeżdżali koleją. 


— Jaka też będzie nasza matka? myślała Iza 
przez drogę. Zdawało jej się, że pamięta ją jeszcze 
żywo. Ale gdy chciała sobie przedstawić z osobra 
jej rysy. obraz stawał się niewyrazny i zamglony. 
Wolfgang patrzył przez okno wagonu na pola i do- 
my, które zduwały się uciekać, przybierając kształ- 
ty fantastyczne, na druty telegrafu, które to się 
podnosiły to spadały w głąb, aż dopóki nowy słup 
nie podniósł ich znów do góry. Potem pytał sie- 
bie, eo drożnik robi, gdy zdaje się prezentować 
broń, jak żołnierze, i czy on chciałby. pyć drożni- 
kiem. Ale jak zwykle zamykał te myśli e W 50- 
bie. Iza nie spostrzegła, że oboje xn bo przed- 
stawiała sobie w myśli przybyć z r pragnęła 
rzucić się w ramiona matki ! 2 zi je! S na jej 
łonie, i raz wypłukać swoje ama z Slyszała, 
że matka także wyszła £% Ai sie nie wieje my- 
ślała o nieznanym ojezymie. Nie miał jeszcze do- 
kładnegu pojęcia i miejsca w jej umyśle. 


ady tak marzyla przybyli na miejsce. Zaslała 
s atkę piękną i młodą, u boku starszego 


wszak Iza 


oję 
majók „yzDJ „a nie zdawał się starszym od niej. 
Miała lornetkę przy oczach i wyglądała przez 


wszystkie okna. Widziała już swoje dzieci, ale ich 
nia poznała, gdy wtem słuszna i smukła dzie- 
Be wyskoczyła z wagonu i pobiegła ku niej. 

Useiskała j JĄ w ramionach, a potem trzymając ją 
w pewnem oddaleniu, zawołała : 

— (zyż to zaprawdę moja mała Iza, moja 
Śnieżyczka ? Takaś duża, moje dziecko, a ja cze- 
kalam małej dziewczynki ! 

— (zy twoja córka nazywa się Śnieżyczka ? 
Jakże to ślicznie ! 

To były pierwsze słowa ojczyma lzy, która 
pociągnęła za sobą Woifganga z wagonu. 

— A, otóż i druga niespodzianka! Któż ty 
jesteś, mały obywatelu * 


> 


2 i 


Dia 11. lutego 1887 roku święci Rosja pa- 
mięć'zgónu swego piewey wolności, swego naj- 
większego poety; dnia 11. lutego 1887 roku dają 
carowi do podpisu ukaz pogwałcający w nowy spo- 
paN swobodę wiary w Królestwie Polskiem. 


"Wiadomości z Warszawy. 


Do Czasu donoszą : 

Dawniej bywało, że gdy horyzont polityki za- 
granicznej się zachmurzył, następowała pewna 
folga w ekstenzywności prześladowań, ucisk w, 
drażnień w wewnętrznym systemie. Nie wiem, Gzy 
to poczytać należy za symptom pokojowy, że 
w obecnej chwili ten gorączkowy nacisk, ta bez- 
względność w „walce z ludnością polską ciągle się 
wzmaga. Nienawiść Rosjan do Polaków, ‘podniecana 
ustawicznie, przez prasę rosyjską, dochodzi do tego 
stopnia, że nawet umiarkowani i ci, co nam oka- 
zywali współczucie, dziś pod wpływem tego prądu 
starają się manifestować niechęć. Nasuwa się na- 
wet przypuszezenie, czy w oczekiwaniu katastroly 
nie ma tu jakichś celów prowokacji. 

Ucisk religijny, prześladowanie młodzieży w 
szkołach, umyślne dążenie, aby kraj niedawno je- 
szcze będący w rozkwicie przemysłu pogrążyć jak 
najspieszniej w nędzę i ruinę — to wszystko mo- 
głoby wskazywać, jakby ten kraj chciano dopro- 
wadzić do rozpaczy; wzniecić w nim namiętności 
najzgubniejsze, a potem zrobić z niego tabula rasa. 

e-nie ma tu miejsca ną prowokacje politycznej i 
narodowej doniosłości — o tem przekonywa uspo- 
sobieniłe oplnji wszystkich, warstw, mających roz- 
winięte : poczucie połskie. Żadna tu pokusa nie od- 
niesie skutku. Ale wywołanie zaburzeń społecznych, 
choćby hecy żydowskiej w razie wojny — może 
być-bardźo na rękę agitacji zagorzalców rusyfika- 
cyjnych. 

. Półurzędowa Polit. 
pujący komunikat : 

Wiadomości nasze z wczorajszego dnia z War- 
szawy przedstawiają wszelkie doniesienia o już do- 
konanych lub zamierzonych koncentracjach rosyj- 
są wojsk nad rosyjską granicą jako bezpodsta- 
wne, . ‘że: jednakże w ostatnich czasach sensacyjne 
Fiesi tego rodzaju częściej niż dawniej dochodzą 
do ogólnej wiadomości i więcej uwagi doznają w 
kołach oceniających zresztą spokojnie “wszelkie sto- 
suńki, to da. się wytłómaczyć przez to, że isto- 
tnie. w, ostatnich czasach zarządzono w gubernjach 
podwiekiej i wołyńskiej na rachunek Skarbu wo- 
jennego. nader wielkie zakupy różnych artykułów 
prywatkycir z bardzo krótkiemi terminami dostawy, 
tak, że przypuszczenie, iż translokacja lub groma- 
dzenie wojsk w tych okolicach niebawem przyj- 
dzie do skutku, zdawało się nader prawdopodo- 
bnem. 

Z Warszawy piszą do Reformy : 

„Urlopowani powoływani byli w nocy ze środy 
na czwartek, aby się stawili do cyrkułów, zkąd 
ich odstawiono do garnizonów. 

„W niedzielę rano Kurjer Poranny za po- 
mieszezenie telegramu Ag. Północnej z Bułgacji, 
która ma prawo ógłaszania depesz bez cenzury, 
został przez inspektora drukarń zapieczętowany. 
Numer jednak ukazał się o godzinie 2. po połu- 
dniu. Redaktorowi Fryzemu wytoczono proces. 

„Jen. Hurko wyjechał do Petersburga dla 
złożenia raportu o stanie kraju. Korniłow, szef 
kancelarji jen. gubernatora, pomimo, że jest już w 
Warszawie, urzędowania nie objął. Jen. guberna- 
torowi towarzyszy do Potersbiuga Rowieński. 

„Od chwili ogłoszenia memorjału Dobrjań= 
skiego, ponieważ stwierdzonem "zostało, że sam 
autor memorjału postarał się o jego ogłoszenie, 
niełaska, jakiej doznawał w Zamku, jeszcze się 
zwiększyła. Nieszczęśliwy p. Mirosław nie dostaje 
nawet zaproszeń na bale w Zamku i oficjalne 
objady. Jest w dj 


Corr. zamieszcza nastę- 


Wypadki na Wschodzie. 


%Ż Wiednia donoszą: Zdaje się nie ulegać 
wążpliwości, że na Wschodzie przygotowują się 
nowe. zakiirzenia.. "-dźogacze bułgarsey t. ZW. emi- 
granci czurnogórscy i s yjsey rozwijają ogromną 
ruchliwość: władze tureckie pochwyciły w Mace- 
dosji' fonóstwo proklamacyj, aresztowano wiele o- 
sób, wzmocniono załogi i kordony graniczne. Nie- 
wialómo wcale dotąd, czy i kto stoi po za temi 
ruchami, lecz nie jest prawdopodobnem, ażeby to 
był ruch samoistny, z dolu. Niepokój ten i nieuf- 
ność, nie są wcale tajenrnicą. przeciwnie, am basa- 
dorowie i ministrowie wręcz oświadczają, że sytua- 
cja się znowu pogarsza; lubo nie ma faktów wy- 
"EM sąjednak wielce podejrzane symptomata, 


Ja ks: to nie Wolfgang? zawołała 
matka. $ ty Wolfgang? O tobie wcale mo- 
wy nie rod 
Ue gz go zimno i spojrzała z niepokojem 
na mężą, który kręcił wąsy. Iza pomyślała o zło- 
śliwej twarzy ać gdy mówiła: 

— I dostaniesz Wolfganga w dodatku. 

W tej chwili podniósł oczy i Iza spostrzegła 

zadziwiające podobieństwo pomiędzy ojczymem a 
bratem ; stało się to w jednej sekundzie; potem 
uczuła jakby mgłę przed oczami, związywała się 
zagadka całego jej dzieciństwa |-Pieryszą glimurę 
przeniknęła błyskawica : uczula ból w sereu i w 
oczach, i byłaby chętnie odjechała. Poczuła Za wrót 
głowy i-byłaby upadła, gdyby Ją 0Jczym nie seuwy- 
cil w ramiona. 

— Jak: ona zbladła | — rzekła matka, przy- 
patzując jej się przez lornetkę. — Czy ci tak czę- 
sto bywa dziecię ? 

— Nie, nigdy ; ale tak „jestem zmęczona ! 

= Pomóż - że jej wsiąść do powozu, — 12e dł 
ojczym z niecierpliwością, — zamiast odbywać tu- 
taj „FAM lekarskie ! 

domu było kilkoro dzieci różnego wieku, 
popsutych, krzykliwych, źle wychowanych, które 
patrzyły ze zdziwieniem i nieufnością na nową 
siostrę 1 brata. 

— Gdżie są nasi rodzice ? — spytał jeden 
z chłopeów. 

— Myślałem, że przyjedzie mała dziewczyn- 
ka, z którą będę się mon bawić, — rzekł drugi — 
ale to jakaś wielka dama! 

Przygotowano dla Izy maleńki pokoik, co jej 
sprawiło taką radość, że aż lekki rumieniec zado- 
wolenia ożywił jej poliezki, ale wnet zniknął, gdy 
się dowiedziała, że nie było nawet łóżka w "8 
dla Wolfganga, i że miał spać na dywanie w dzie- 
cinnym pokoju. Czyniła sobie gorżkie wyrzuty, że 
tak lekkomyślnie postąpiła, i zrozumiała w tej 
chwili, że nigdy ae złoży głowy na łonie matki, 
aby zapłakać, bo okoliczności nie sprzyjały takim 


wynurzeniom. 
(Cigg dalssy nastąpi). 


Należą do nich wiadomości o ruchach wojsk rosyj- 
skich w Batum i w Baku; ruchy te mają mieć na 
eelu dywersję w Azji, dla odwrócenia uwagi od | 
akcji, którą Rosja na europejskim Wschodzie przy- 
gotowywać się zdaje. 


= 

Major Panow, Śtóry usiłował zorganizować po- 
wstanie w Lowczy, wywołał tylko zaburzenie, lud 
rzucił się na niego, i zaledwie udało się policji 
ocalić go od doraźnej śmierci. Z rozkazu Rządu, 
został Panow za granicę wydalony. Ambasador ro- 
syjski Nelidow, nie chce wcale brać nawet pośre- 
dniego udziału w układach prowadzonych przez 
Porte. Gdyż takie zachowanie się jest niezgodnem 
z notą rosyjską, zachęcającą do udziału, jest przeto 
widocznem, że Rosja w celach jakichś ukry- 


tych postanowiła układy albo zwlekać, albo uda- 
remnić. 
Z Londynu donoszą: Przeważają tu znowu 


powszechnie pessymistyczne zapatrywania na 0- 
gólną sytuację, a zwłaszeza co do stanowiska Ro- 
sji, względem której panuje tu jak największa nie- 
ufność. 

s * 

Biuro Reutera donosi ze Stambułu o pogłoskach, 
podług których okupacja Bułgarji przez Rosję, jest 
bardzo prawdopodobną. Pogłoski te jednak, są za- 
pewne w tym celu rozszerzane, aby zaniepokoić 
Rząd bułgarski i skłonić go do przyjęcia całego 
programu Zankowa. 

Do Neue Freut Presse donoszą z. Sofji: Po- 
dług nadeszłych tu wiadomości, ma się Zankow 
udać do Rosji. 

Znany Dymitr Papadoplu, którego żona 
chciała przekupić bułgarskiego ministra wojny, 
przyjął obywatelstwo rosyjskie, aby uniknąć ściga- 
nia sądowego. Ambasada rosyjska wydała mu już 
potrzebny paszport. 


man. on 


Z prowincji. 


Kolbuszowa 17. lutego. (Pożegnanie starosty.) 
Ze smutkiem dowiedzieliśmy się, że tutejszy starosta 
p. Szaszkiewiez przeniesiony został do Pilzna, a jaką 
on się cieszył u nas sympatją i życzliwością, dowo- 
dem tego serdeczne owacje pożegnalne. Dnia 1. lutego 
urządzono ku uczczeniu jego osoby zabawę w resursie 
powiatowej, nazajutrz żegnało p. Szaszkiewicza nau- 
czycielstwo pow. kolbuszowskiego i niżańskiego, a 
10. bm. odbył się pożegnalny wieczorek, urządzony 
staraniem reprezentacji powiatowej i gminnej. Rada 
szkolna okręgowa również wyraziła swój żal z powo- 
du odjazdn p. Szaszkiewieza, a zarazem szczere ży- 
czenie, by i w Pilzneńskiem tak zjednał sobie serca 
ludności, jak to mu się tutaj udało. 

Nisko 15. lutego. ( Wykaz komitetu powiato- 
wego ratunkowego "dla Ulanowa.) Na rzecz pogo- 
rzelców Ulanowa wpłynęły dalsze składki: Komitet 
loterji fantowej w Rudniku 140 zł., Magistrat miasta 
Białej 20, Magistrat m. Mielec 10, Magistrat m. Śnia- 
tyn: 10, wydział Raty powiatowej w Rawie 30, w 
Dąbrowej 20, w Turce 5, pp.: Ludwik i August Ma- 
łeccy w N. Sączu 2, książę Ernest Windischgratz 
we Wiedniu 10, ks. Adolf Schwarzenberg z Wittin- 
gen 10, wydział Rady pow. w Zbarażu 25, w Sta- 
nisławowie 25, w SŚniatynie 25, w Zaleszczykach 10, 
bar. Albert i Nataniel Rotschildowie we Wiedniu 100, 
hr. Fürstenberg we Wiedniu na ręce hr, A. Mnisz- 
cha 10), Sejm kraj. 1500, razem 2042 zł. W tym 
stmym czasie wpłynęło na ręce p. starosty w Nisku 
556 zł. 92 et., z dawniejszych składek pozostało 
53 zł. 70 ct., czyli 610 zł. 62 et. Poprzednio wy- 
kazano 14.455 zł. 83 ct., a zatem łącznie 17.108 zł. 
45 et. 


- = " 7-7 CZW 
Splendory salonów polskich w Paryżu, 


opisuje Figaro w obszernym i przepełnionym poe- 
tycznemi byperbolami artykule. Czytamy w nim 
drobiazgowy opis powierzchowności, toalet i urzą- 
dzenia apartamentów hrabiny Braniekiej, z domu 
Sapieżanki. Zachwyca ona Paryż, gdzie tak trudno 
o zachwyty, zdumiewa zgromadzonymi w swym 
pałacu zbiorami sztuki i starożytności,  szkatułami 
pełnemi rubinów, szmaragdów i pereł, które nigdy 
nie były i prawdopodobnie nigdy nie będą opra- 
wione. Cały ten, iście wschodni przepych, polskich 
salonów, robi wrażenie baśni z tysiąca i jednej 
nocy. Przyjęcie wspaniałe, orkiestra nadworna, zło- 
żona z cyganów, stoły uginające się od złota, sre- 
ber i kryształów, robią wrażenie złotego wieku po- 
inyślności. Wiele anegdot o hr. Ksawerym, krąży 
wśród par yskiego towarzystwa. Opowiadają między 
innemi, że kiedyś założył się on, iż pojedzie balo- 
nem aż na gwiazdy i „odczepi ich kilka na pa- 
miątkę. Jakoż rzeczywiście z podróży tej powró- 
cił z gwiazdami, które rozdał swym bratowym. 
Gwiazdy te znajdowały się — w konstelacji bry- 
lantów. 

Drugi salon polski prowadzony jest przez hra- 
biuę Potocką. Otwiera się on co niedziela. Modne 
five o'clock zostało tu zastąpione przez śniadanie, 
zwane śniadaniem Machabeuszów. Dlaczego Ma- 
chabeuszów ?.. Trudno to umotywować, dość, że 
na owych przyj pray all, dowcip musuje wraz z 
szampanem. ikt nie posiada go więcej od 
pięknej gospodyni domu. Zbudowała ona sobie 
pałac à la Louis XIV., a trzebaby zapożyezyć barw 
mistrzów pędzla dla odmalowania, królującego w 
salonach przepychu. Starożytne gobeliny, Van Dycki 
Rubensy, Rembrandty, buazerje, piękniejsze od wer- 
salskich, wszystko to czaruje i odurza nieledwie. 
Hrabia zajmuje się przeważnie stajnią, gdzie arab- 
ke rumaki mają pomieszczenie godne ich wyso- 

ego rodu. Żywy umysł hrabiny stroni od przy- 
musu i nudy, to też nie sl. ;zano jej, nigdy rozma- 
wisjącej o polityce, lub filozofji, również jak nie 
widziano Jej wesołej twarzyczki na przyjęciach 
nudno-oficjalnych. W salonach jej bywają tylko ci, 
ktorych towarzystwo sprawia jej rzeczywistą przy- 
jemność. 

Hrabina otacza się wielkościami rozmaitego ro- 
dzaju. Przyjmuje członków Akademji , bankierów 
i autorów. Bywają u niej pp.: Caro, Guy de Mau- 
passant, Jerzy Lachaud, „Rubinstein. Widziano tam 
nieraz wielu książąt krwi, będących przejazdem W 
Paryżu, którzy 2 wielką swoją uciechą spotykali 
w tym samym arystokratycznym salonie aktora p. 
Coquelin, lub panią Pasca. Panie bywają zwykle 
u hrabiny Potockiej na piątkowych obiadach, lub 
wieczorem dnia tego. Pałac hrabiny należy w Pa- 
ryżu do najoryginalniejszy ch » olbrzymi to gmach 
w stylu Ludwika XIVgo , z florentyńską markizą, 
tarasami jak u Fouquet'a, schodami na wzór wer- 
salskich. Schody te piękniejsze jak w wielkiej o- 
perze. Całe z różnobarwnego marmuru, układanego 
bardzo misternie. Olbrzymia trybuna wznosząca się 
nad schodami, jest zapełniona mnóstwem wspania- 
łych roślin; naprzeciw trybuny rozwiesza się go- 
belinowa opona nieocenionej wartości. Sala balowa 
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jeszcze nie ukończona i to tłómaczy, dlaczego do- 
(tąd w pałacu bałów nie bywało. W salonach prze- 
pych niczem nie zrównany; szczególnie jeden sa- 


lon, błękitny, odznacza się wspaniałością. Tapicer 
skopiował tu wzory wersalskiego pałacu. 

Hrabina ma wiele gustu, ale kolekcje mało ją 
zajmują; nie lubi nie takiego, czego nabycie mo- 
łoby być trudnem. Zalicza się ona do tych szezę- 
sliwych, którzy mogą i umieją ucięe od cierpień, 
trosk i nudów. 

Jak rozpieszczone dziecko. nie lubi obmyślać 
nie i nad niczem zastanawiać się długo: nawet 
stroje jej nie są nigdy obmyślane, jakkolwiek nie- 
słychanie drogie, jak naprzykład słynna jej suknia 
z futra wydry lub zarzutki sobolowej po 10.000 
luidorów (?). 

Do stroju wybiera ciemne kolory, które uwy- 
datniają piękną twarz Diany o matowej cerze, o 
czarnych oczach osłoniętych długiemi rzęsami. — 
Bonnat zrobił jej portret w sukni z kremowego 
atłasu, w futrze, ale dał jej wyraz nadto poważny, 
zupelnie nie zwykły hrabinie. 

Hrabia pozwala żonie sypać przez wszystkie 
okna pałacu pełnemi garściami złoto. Mogłaby w 
chwili fantazji apd u czterech jego rogów stosy 
biletów bankowych, lub jak „Panie kochanku“ 
urządzać szlichtadę po miałkim cukrze. Wybrańcy 
losu, na sztandarach Swych wypisują dewizę La 
Rochefoucaulda : c'est " on plaisir. 

Jako przyczynek do tego blasku, jakim ja- 
śnieją nasi rodacy, dodamy jeszcze, że w Mentone 
podczas uroczystości karnawałowych, w tak zwanej 
„walce kwiatów“, odznaczał się przed wszystkiemi, 
ekwipaż „hrabiny Adamowicz, osypany bya- 

cyntami i ponsowemi goździkami, w Cannes zań 
break Konstantego Radziwiłł a, zaprzężony 
w cztery konie arabskie, cały pokryty mimozami 
na tle żółtem, lokaje upudrowani w cielistych ka- 
maszach, uprząż żółta z niebieskim. Książę Radzi- 
wiłł był głównym zwycięzcą na tym kwiecistym 
turnieju. 
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Roman Adam August Wilhelm 


książę na Klewa-iu i Żukowie 


jj CZARTORYSKI, 


zmarł wczoraj d. 19. b. m. ogodzinie czwartej 
rano W BR 


Książę Bist był synem ks. Adama Kon- 
stantego (zmarłego w r. 1880) i ks. Wandy z Ra- 
dziwił: ów, córki namiestnika W. ks. Poznańskiego. 
Urodził się d. 23. listopada 1839 roku, gimnazjum 
ukończył w Poznaniu, na Uniwersytet uczęszcza 
w Berlinie i Wroeławiu. Uwięziony w roku 1863, 
przesiedział blisko dwa lata jako więzień stanu w 
więzieniu śledczem w  Moabicie pod Berlinem. 
poczem skazany został na rok fortecy, który odsie- 
dział w twierdzy Ehrenbreitstein nad Renem. Po- 
wróciwszy do kraju, alt dobra Sarbinowo i Przy- 
borowo w powiecie krobskim, a biorąe gorący u- 
dział w pracy publicznej, wybrany został posłem 
do niemieckiego Parlamentu, gdzie w końcu spra- 
wował obowiązki prezesa Koła polskiego. W dniu 
6. grudnia 1873 r zaślubił zmarły we Lwowie 
Florentynę hrabiankę Dzieduszycką, właścicielkę 
Jabłonowa i Horodnięy, córkę s. p. Tytusa i lza- 
belli z hr. Dzieduszye ich. W kilka lat później za- 
niemógłszy ciężko na zdrowiu, złożył mandat po- 
selski z powszechnym żalem Wielkopolan i prze- 
niósł się na stałe mieszkanie do dóbr żony w 
Galicji. 

Tu wraz z żoną popierając gorliwie kościół 
grecko-katolieki, wzniósł cerkiew w Zaborowie i 
wyposażył ją gruntami dawnego monasteru Bazy- 
ljanów tamże. "Fakt ten zjednał mu wysoki order 
ze strony Stolicy apostolskiej , a co główniejsza. 
wyrobił księciu Romanowi wielki mir między ru- 
skim ludem. 

Ks. Roman był posłem na Sejm krajowy z o- 
kręgu czortkowskiego, członkiem Rady powiatowej 
Husiatyńskiej i delegatem Okręgowym gal. Towarz. 
gospodarskiego. 

Na ostatnim wiecu rolniczym we Lwowie prze- 
wodniczył on obradom. 

Sp. Roman, był to człowiek nietylko niezwy- 
kle zacnego charakteru i gorący patrjota, ale nadto 
na cele publiczne nader ofiarny. Wszędzie gdzie 
tylko widział potrzebę, SPIEszył z hojną pomocą. 
Lud wiejski stracił w nim najezulszego ojca i naj- 
lepszego doradcę. Zaprawiony na wzorach pracy 
obywatelskiej w Poznańskiem, gdy przybył do Ga- 
licji, natychmiast wziął się do pracy około podnie- 
sienia oświaty i dobrobytu ludu. Towarzystwo Kó- 
łek rolniczych, długo liczyło go jako gorliwego 
członka zarządu — a jakkolwiek z powodu ciągłej 
choroby piersiowej,  trapięcy) EJ już od lat wielu, 
nie mógł ostatniemi czasy Prać czynnego udziału, 
to przecież nie zapominał © niem, spiesząe mu od 
czasu do czasu z pomocą materja|ną. 

Kraj cały i naród, traci w skutek śmierci jego, 
jednego z najzacniejszych swych obywateli. 

Cześć pamięci — spo ój jego duszy ! 

Zwłoki przewiezione będą z Jabłonowa do 
Sieniawy, gdzie zostaną POChHOWane, 


ua O M4 
KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Na obiedzie u cesarza 
w d. 17. bm. byli między innymi: hr. Adam Go- 
GE br. Leo Mniszech i hr. Ferdyn. 
Hompeseh — Znakomity podróżnik szwedzki N or- 
denskjóld, który w sprawie pewnego procesu spad- 
kowego bawił pięć dni W Warszawie, odjechał do 
Berlina, zkąd następnie powraca do Sztokholmu. — 
Nowy prezydent Bukowiny Feliks br. Pino, przybył 
do Czerniowiec. 

Nekrologja. Wojciech R Jankowski, 
właściciel dóbr ziemskich, Zmarł d. 16, bm. w oso: 
chowaćcu powiecie podhajeckim. — W Pradze zmarł 
temi dniami w 72 roku życia Fryd. br, Riese Stall- 
burg, jeden z najzagorza lszych reprezentantów ger- 
manizmu wśród czeskiej więkSZej posiadłości; b. poseł 
do Rady państwa i Sejmu praskiego, Dla rolnictwa, 
a zwłaszcza dla przemysłu cukrowniczego w Czechach 
położył zmarły niepospolite usłngi, — Fryderyk H au- 
sner, stryj posła Ottona Hausnera, przeżywszy lat 
86, zmarł d. 18. bm. we Lwowie, 

Kxlondarż. Niedziela (20.): Nieefora — Lubo- 
miła. Wschód słońca 0 godz. 7, min. 6, zachód o 
godz. 5. min. 28. 

Kaiend. myśliwski. W lutym wolno po- 
lować: na kozły, słonki, «ropie i pardwy, lisy, ja- 
rząbki, cietrzewie i głuszee, ptactwo wodne i błotne 
w ogólności. 

Ż życia towarzyskiego. W Mińsku pobłogosła- 


wiony został związek małżeński, zawarty pomiędzy 


Pożar w Kulparkowie. Onegdaj o godzinie 12. 


dr. Ludwikiem Parvi, O ANO. „ATA RZY KARA coal | E Pari, HDR w Bresku, KOJE | kat 0-czarw. wyłośkaii Eiroa ANO 2 w Brzesku, mają- 
cym licznych przyjaciół w Krakowie, a panną Pauliną 
Kieniewiczówną, córką Zygmunta i Felicji z Kienie- 
wiezów, właścicieli dóbr. Liczne rodziny polskie Wol- 
beków, Węcławowiczów, Kieniewiezów, Kącewiczów, 
hr. Puttkamerów, Jezierskich, Jottków i wiele innych 
składały życzenia parze nowożeńców. 

Zawiadomiony o śmierci ks. Romana Czarto- 
ryskiego Wydział krajowy zebrał się natychmiast na 
naradę i uchwalił wysłać telegram kondoleneyjny do 
żony Śp. zmarłego. Nadto udano się do prezesa Rady 
powiatowej jarosławskiej i posła na Sejm krajowy, 
hr. Wł. Koziebrodzkiego, aby zechciał na pogrzebie 
„astąpić Wydz. krajowy. 

W Kasynie wojskowem dane będą dla człon- 
ków i gości zaproszonych trzy konceria w dniach: 
26. lutego, 12. i 26. marca. W skład programów 
wchodzą kompozycje solowe i zbiorowe do śpiewu, na 
fortepian, skrzypce itd., kóre to utwory wykonane 
zostaną pod kierownictwem p. dyr. Marka, Prócz 
tego kapele wojskowe odegrają utwory orkiestralne. 

Posada sekundarjusza wakuje w szpitalu po- 
wszechnym sokalskim z płacą 300 i dodatkiem 50 
złr. Podania przyjmuje tamtejszy Wydział powiatowy 
do dnia 10. czerwca. 

Zmiana religii. W Wyżnicy odbył się w ko- 
ściele łac. chrzest 30-letniego żyda Mojżesza Katza, 
rodem z Galicji. Ceremonji dokonał miejscowy pro- 
boszcz w obec licznie zgromadzonego ludu, poczem 
zaraz ogłoszone zostały jego zapowiedzi. 

Komunikacja telefoniczna wskutek wczorajszej 
zawiei śnieżnej została w kilkunastu miejscach prze- 
rwaną. 

Zaspy śnieżne. 
kolei czerniowieckie, : 
ce-Now osielica został zastanowiony. 

Sprawozdawca nasz wysłany do Dyrekcji wszyst- 
kich kolei, komunikuje nam o godz. 7. po południu 
co następuje : 

Na kolei państwowej 

żadnej przerwy ruchu, 
gularnie. 

Podobnie na kolei Karola Ludwika pociągi 
osobowe między Lwowem a Krakowem krążą bez 
przerwy. Z powodu jednak, że śnieg zaczyna padać 
coraz obficiej, a nadto wiatr się wzmaga, obawiają 
się zasp, któreby mogły spowodować przerwę, jeżeli 
nie na całej linji, to przynajmniej w kilku punktach. 
Najbardziej zagrożona jest linja między Lwowem a 
Podwołoczyskami. 

Na bukowińskiej kolei wicynalnej Chlebówka- 
Berhomed dotychczas ruch nie został wstrzymany, 
lecz może to nastąpić lada chwiła Natomiast na kolei 
Przemysłowej z Berhomed do Międzybrodów od wczo- 
raj już nastąpiła przerwa i pociągi tam nie kur- 
sują, 

Wysokość warstwy 
60—80 centymetrów. 


Koieje przyznały członkom Tow. gospodar- 
skiego, jadącym do Lwowa na Zgromadzenie Rady 
Ogólnej (na czas od 27. lutego do 10. marea br. 
włącznie) następujące obniżenia : 

a) Kolej Karola Ludwika bilety II. i III. klasy 

pociągów zwykłych (nie pospiesznych) o 38! ,0/, — 
a to w ten sposób, iż jadący LI. klasą zakupują bi- 
let I. klasy, a jadący III. klasą pół bileta I. klasy, 
który służy im już następnie do bezpłatnego po- 
wrotu. 

b) Kolej Czerniowiecka 
38!/,9/, dozwalająe jadącym II. klasą użycia pocią- 
gów pospiesznych, jadącym zaś III. klasą tylko po- 
ciągów osobowych. 

c) Kolej Państwowa zaś na swych 
nów-Leluchów -— Zwardoń-Chyrów-Stryj — Stanisła- 
wów-Stryj-iwów i Husiatyn-Stanisławów, obniżenie 
następujące: jadący II. klasą, kupią bilet III. klasy, 
jadący III. klasą, pół biletu 1. klasy. 

d) Kolej I. Węg. galic. (dla linji Łupków-Prze- 
myśl) zapewniła zniżenie 3%6'/,. 

Przywilej. Ministerstwo udzieliło Ferdynandowi 
Stauberowi z Eilenburga wyłącznego przywileju va 
sygnałowy aparat bezpieczeństwa dia kotłów pa- 
rowych. 


Ruch na linjach pobocznych 
Kołomyja-Peczeniżyn i Czerniow- 


dotychczas nie było 
pociągi kursują zupełnie re- 


śnieżnej wynosi przeciętnie 


bilety II. i ITI. klasy o 


linjach, Tar- 


w stronie rogatki Grodeckiej, zajaśniała łuna pożarna, 
wskutek czego strażnik na wieży ratuszowej zaalar: 
mował straż ogniową miejską. W pierwszej chwili 
mniemano, że magazyny kolejowe stoją w płomie- 
niach, to też natychmiast wyruszył w tym kierunku 
jeden tren pożarny pod komendą naczelnika p. Prauna. 
Gdy AR przybyli do rogatki Grodeckiej, dowie- 
dzieli się, że ogień wybuchł w karczmie Chaima Kun- 
ke w Kulparkowie, położonej tuż obok zakładu dla 
obłąkanych. W obec tego, że zakład posiada własną 
doskonale zorganizowaną straż pożarną, nasi „strażacy 
powrócili do miasta. Ogień zniszezył w przeciągu go- 
dziny karczmę, pożar jednak zdołano ziokalizówać. 
Przyczyna pożar niewiadoma. 

Wypadek Śmierci. Grzegorz Szczepłocki, rębacz, 
rodem z Niemirowa, liczący lat 50, żonaty, ojciec 
jednego dziecka, _ wyszedłszy onegdaj rano po kilku- 
dniowej słabości za zarobkiem z domu, padł w osła- 
bienin na ulicy Źródlanej i zakończył po Kilku chwi- 
lach życie, mimo niesionej mu przez towarzyszy po- 
mocy. Wezwany dr. Łopacki skonstatował już tylko 
śmierć Szezepłockiego, którego zwłoki oddano do kò- 
stnicy głównego szpitala. 

Żnaczna szkuda. P. Leon Willner, właściciel 
dóbr w Białej, pow. tarnopolskiego, zgubił podczas 
jazdy koleją z Tarnopola do Złoczowa, złoty pierścień 
z dużym brylantem, war. 300 złr, 
otrzyma nagrodę W kwocie 40 zły. 

Okropny Wypadek zdarzył się we dworze w 
Jankowej. powiatu grybowskiego. Dnia 11. bm. panna 
Wanda Kozarska, 18-letnia córka właściciela dóbr, 
zajęta sprzątaniem w pokoju, w którym miano myć 
podłogę, potrąciła stojącą przy szafie strzelbę tak 
niesźczęśliwie, że ta, zawadziwszy kurkiem o szafę, 
wypaliła, a cały nabój ugodził pannę Kozarską w 
piersi. Nieszezęśliwa zakończyła życie na miejscu. 

Budowniczowie krakowscy odbyli we środę 
posiedzenie w Magistracie, na którem postanowili za- 
wiązać Stowarzyszenie. Zebrani polecili pp. Matu- 
Siedekowi i Stryjeńskiemu wypracowanie 


Rzetelny znalazca 


gińskiemu, 
statutu. 

Wyrok Rady dyscyplinarnej krakowskie! Izby 
adwokackiej, uwalniający dra Stefana Eichhorna od 
zarzutu przekroczenia przeciw obowiązkom stanu, w 
sprawie Henryka Morgensterna przeciwko ks. Fran- 
ciszkowi Eberhardtowi, został przez Senat dyscypli- 
narny Sądu kasacyjnego we Wiedniu, na odbytej dnia ; 
10. bm, rozprawie, na której dr. Stefan Eichhorn 
osobiście stanął, w całości zatwierdzonym, 

Urząd podatkowy w Pilznie prosi nas o 2% 
notowanie, że nie panu S., ale panu L, H. wydano 
nakaz płatniczy za nieostemplowanie podania 0 „udzie- 
lenie mu posady oficera przy landsturmie" i że po- 
danie to wniesiono jeszcze wówczas, gdy ono opłacie 
stemplowej podlegało, wskutek czego w "Ministerstwie 
opatrzono je adnotacją, polecajacą wydanie nakazu 
płatniczego. 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 19. lutego, 

Skradziono srebrną łyżeczkę znacz. F. P., cienki ką. 


|— 


bat o czerw. wyłogach i wojskowe pantalony rj 
40 zł., mosiężną miednicę z mokrą bielizną znaczoną 
iĘ. JE im J. wart. 20 zł. i wiktuały wart. 74 4 
Zgabiono 10 kartek zast. Banku kred. i książeczkę 
Kasy oszcz. stanisł. na im. Zofji Pilczak i na wkładki 
około 100 wynoszące. — Znaleziono zast. kart Ban- 
ku orm l. 15391. — Złożono w pol. paczkę z her- 
batą zapomnianą przez kogoś w dorożce. 


0 śp. Alfredzie Hausnerze, zmarłym nagle 
w Brodach w d. 17. bm., przynosi W. Tagg! «tt 
w korespondencji brodzkiej z datą 17. bm., następu- 
jące szczegóły: „Szef tutejszej firmy . Hausner i Vio- 
land,“ Alfred Haasner, Z niewiadomych dotychczas 
powodów powiesił się w dniu dzisiejszym. Sano- 
bójstwo tego człowieka, który w tutejszym świecie 
handlowym i towarzyskim wybitne zajmował stano- 
wisko, wywołuje oczywiście niezmierną sensację. Dom 
handlowy, prowadzony przez zmarłego, był jednym z | 
pierwszych w Galicji, a założony był przez jego ojca 
Karola, który przybył tutaj z Hamburga i osie 
dlił się na stałe. Nad rodziną Hawusnerów panuje 
jakieś fatum tragiczne. Założyciel firmy został przad 
25 laty zamordowany, podczas gdy niemal ró- 
wnocześnie brat jego, naczelnik drugiego domu han- $ 
dłowego we Lwowie, skutkiem nieuleczalnej chorony 
życie sobie odebrał. 

p. Alfred H. był kilkakrotnie prezydentem 
brodzkiej Izby handlowej, piastował przez krótki czas 
mandat poseiski do Rady państwa, a dość długo m- 2 

wet do Sejmu galicyjskiego. W ostatnich czasach opo- 
wiadano, że firma „Hausner i Violand," która w roku 
1801 zrobiła była dzięki zamknięciu granie konty- 
nentalnych wielki majątek, a w ostatnich 30 la: ach 
prowadziła rozległy handel kosami, sierpami iip. Z 
Rosją — zamierza obecnie likwidować, gdyż dom jej, 
po zniesieniu okręgu wolnocłowego dla Brodów coraz 
bardziej chylił się ku upadkowi. 

Skutkiem niezwykłych przymiotów  charaktern, $ 
zażywał śp. Alfred H. ogólnych sympatyj. Był jednak 
od dłuższych już lat cierpiącym, w czem należy $ 
szukać przyczyny nietylko tej okoliczności, że pozo- A 
stał bezżennym, lecz także motywu do rozpaczliwego $ 
targnięcia się na życie." 

Pogrzeb fmp. hr. Wallis'a, odbył się d. 17. 
bm. w Wiedniu — stosownie do wyrażnej ostatniej 
woli zmarłego — nadzwyczaj skromnie, nie było bo- 
wiem nawet zwykłego konduktu wojskowego. Na 
egzekwiach w kościele wotywnym obecni byli, oprócz 3 
rodziny, najw. koniuszy ces. jen. kaw., ks. Thurn u f 
Taxis, wielki mistrz ceremonji hr. K. Hunyady, pre- 
zydent gabinetu hr. Taaffe, jen. kaw. hr. Neipperg, 
jen. kaw. br. Piret, fmp. br. Schloissnigg, jen. broni | 
br. Bauer i reszta stacjonującej w Wiedniu jene- 
ralicji. 

ilość obrGwiązanych do pospolitego rnszenin 
w samym Wiedniu, przenosi cyfrę 60.000. Magistrat 
m. Wiednia wydał już rozporządzenie określi jące 
sposób, w jaki interesowani mają się zgłaszać do 
biur, celem poczynienia ewentualnych zarzutów prze- 
ciw wpisaniu ich na listę. Wien. Allg. Ztg. czyni 
słuszną uwagę, że dobrzeby było, gdyby Magistraty 
większych miast ogłaszały, w których dniach po- 
pisowi z pewnych lat mają się stawić i to w pewnym 
porządku alfabetycznym według nazwisk. 

Na oficerów pospolitego ruszania zgłosiło sią 
1400 kandydatów w samym Peszcie, a 20.000 w 
Węgrzech w ogóle. 

Pomiędzy kandydatami peszteńskimi znajduje się 
przeważna część członków ochotniczej straży ogniowej, 
wszyscy profesorowie szkół średnich i Uniwersytetu -— 3 
i artyści stołecznych teatrów. 


Córka Szajloka. Córka paryskiego lichwiarza | 
Junota. którego ogólnie nazywano Szajłokiem, zabraw- N 
szy ojcu z górą pół miljona, wyjechała z Spiewaki. ej 
Bambergierem. 

Ojciec wniósł przeciw niej do Sądu oskarzenie | 
o kradzież. 

Ponowna masakra na ulicy. Jeczcze Sądy 
cywilne i wojskowe nie zdołały wypowiedzieć swojego ; 
słowa w krwawej sprawie, której widownią była je- 
dna z ulic wiedeńskich, a bohaterem był pewien ma- 
jor jeneralnego sztabu, wymierzający sobie sprawiedli: 
wość pałaszem na miejscu — o czem w swoim cza- 
sie obszernie donosiliśmy — gdy oto dzienniki wie- | 
deńskie przynoszą znów opisy masakry, dokonanej | 
przez podporucznika artylerji Edw. Hitzingera, 
na praktykancie wiedeńskiego Magistratu dr. Stefanie 
Fichna. Wypadek ten jest e tyle niezwyklejszy, 4 
że obaj ci młodzi ludzie żyli z sobą przez dłuż ze 
czasy W serdecznej przyjaźni, a dopiero w styczi .u, A 
na jakiejś zabawie, przemówili się sobie i oto ej 
giem tej przemówki była temi dniami zasadzka pe! p. 
Hitzingera na eksprzyjaciela w biały dzień, na ulicy, 4 
a potem jego atak z dobytym pałaszem na pojawi: is- 
cego Się przeciwnika i dość ciężkie tegoż pokaleczu:i i 
Otrzymał coś 7 ran, w głowę i ręce, i gdyby |: 
nie miał na tyle siły, aby ujść przed  roznamiętu:i - 
nym synem Marsa do sieni najbliższej kamienicy, to 
zapewne byłby padł truper pod dalszemi razami. 
O motywach tej masakry krążą dwie wersje: według 
jednej, oficer wyzwał był dawnego przyjaciela swego i 
na pojedynek, którego jednair tenże nie przyjął, skui- 
kiem czego pierwszy poczuwał się do obowiązku siu- 
modzielnego wymierzenia sobie satysfakcji; wedlug | 
US napad podp. Hitzingera był aktem zemsty, iż 

Fichna zaskarżył go był de Komendy pułku o 
Sanana 

Śmierć wskutek wścieklizny. © straszu. m 
wypadku donoszą z okolie Włodzimierza Wołyńskieuo. 
Przed rokiem pani Amelja Ozimska. żona dzierżu: 
dóbr Hołbiele, została wraz z 7-letnim synkiem p l. 
sang przez psa wściekłego. Mąż i ojciec pokąsaw: eli, 
pomimo, że rany były natychmiast wypalone, wss. zł 
żonę wraz z synem do Pasteura, gdzie przeprow:ui:u- 
no całą kurację jak najsystematyczniej. Zdawał * się 
więc, że pokąsanie nie pociągnie za sobą żŻaduy: 
złych skutków i z czasem nawet o wypadku <z: "m 
mniano. 

Tymczasem blizko w dziewięć miesięcy po fakcie 
pokąsania, pani 0. całkiem niespodzianie dosta! 
strasznego paroksyzmu. Nieszczęśliwa kobieta 
kilku takich atakach, w których musiano ją ol: 
władniać, życie zakończyła Dwaj lekarze skonst:to- 
wali fakt Śmierci z wścieklisny, objawionej tak 
późno. 

Metoda Pasteura nie jest więc stanowczo pewna 
i lubo jeden oderwany pan nie może jeszcze Rta bi 
jej doniosłości, przecież podaje w pewną wątpliwość. 
Szczegółowy przebieg choroby pani O. został, jak 
donoszą, Pasteurowi Zakomunikowany, zresztą o sn- 
mym fakcie pojawienia się wścieklizny uczony badas? 
był wcześniej powiadomiony, albowiem p. O. natych=" 
miast po pierwszym  paroksyzmie wysłał do Paryża 
depeszę z zapytaniem o radę. Odpowiedź nadeszia, 
aby chorą bezzwłocznie przywieźć. Szybko rozwija- 
jące się paroksyzmy nie pozwoliły na wyjazd. 

Synek zmarłej, dotychczas cieszy się jaknajlep- 
szem. R" lub» był jednocześnie z matką po- 
kąsan 


| 


| 


(MAS 


A 


4 


Znów samobójstwo zakochanych. Z Med 
lanu piszą: Pewien młody człowiek ze znanej tutej a 
szej rodziny, zakochał się w dziewczynie, nie zażywa 
jącej zbyt dobrej sławy i żywił nawet zamiar pojęci: 


g 


Ą 


+" = my” 


jej za żonę — atoli rodzice jego w „ystkiemi sposo- 
bami starali się wyperswadować ù krok tak niedo- 
rzeczny i skutkiem tego przyszło między kochankami 
do zerwania stosunków. Wreszcie przed kilku dniami 
oświadczyła Helena Widmar — tak nazywała się 
wspomniana dziewczyna, Wiedenka rodem — swoim 
sąsiadom, że musi na jakiś czas pojechać do Wiednia, 
aby tam wynaleźć papiery niezbędne do jej zamąż- 
pójścia. Skutkiem tego nie zwracano też uwagi, gdy 
przez kilka dni mieszkanie tejże było zamknięte i do- 
piero okropny. odór, dobywający się z wnętrza zam- 
kniętego pokoju, kazał lokatorom domyśleć się czegoś 
strasznego. Zawezwano tedy policję, wyłamano drzwi 
1 znaleziono w pokoju dwa rozkładające się juź trupy 
— owego młodzieńca i Heleny Widmar. | 

Ras- Allula Signora Naretti, która w czasie, 
gdy mąż jej był urzędnikiem na dworze króla abisyń- 
skiego, miała sposobność poznać głośnego obecnie wo- 
dza naczelnego armji abisyńskiej, strasznego Ras-Al- 
lulę, ogłasza obecnie w Kurjerze rzymskim następu- 
jące o nim szczegóły : Ras-Allula urodził się przed 
45 laty w Kakama, w prowincji Thembji. Dłuższy 
czas był służącym u Ras-Arei, stryja panującego króla 
Jana, za którego wstawieniem się otrzymał później 
posadę podrzędną na dworze królewskim. Mianowicie 
został „agafari” tj. strażnikiem bram pierwszego mu- 
ru, opasującego pałac królewski. Jest to mężczyzna 
średniego wzrostu, cery czokoladowej, z krótkim weł- 
nianym włosem na głowie. Nie śmieje się nigily, mówi 
z cicha i fiegmatycznie, w stosunku z eodaoziemcami 
jest przyjacielski, natomiast nieubłagany dla swoich 
poddanych. Rozkazów nie zwykł powtarzać dwa razy, 
a kto w tej chwili go nie usłucha, otrzymuje na 
miejscu nielitościwą chłostę t. zw. „geraf”em”, t. j. 
nahajem, ukręconym z żył bydlęcych. W powszednie 
dni nosi Ras-Allula białą koszulę płócienną i takież 
ineksprymable; podczas uroczystości lub wojny ubra- 
nie to sporządzone jest z czerwonego jedwabiu. Jako 
żołnierz, odznacza się znakomitą kouną jazdą, oprócz 
tego jest niezrównanym strzelcem i niedoścignionym 
piechurem. Na marszach, pod wodzą króla, idzie obok 
niego bosy i z odkrytą głową, a przechadzki 30- lub 
50-kilometrowe nie nużą go wcale. Wykształcenia nie 
posiada ten groźny dziś dla Włochów przeciwnik $a- 
dnego, nie umie ani czytać, ani pisać. Natomiast jest 
niewyczerpany w fortelach wojennych i pod tym 
względem  prześciga swoich rodaków, słynących z 
chytrości i podstępu. 

+ j * 

Pan namiestnik Zaleskipowrócił wczoraj rano do 
Lwowa. 2 

Pogrzeb śp. Jana Wieczyńskiego odbył się 
onegdaj o godz. 4. popołudniu. Orszak pogrzebowy 
poprzedzała, „Harmonja”, dalej szli prebendarjusze 
Domu ubogich, dalej chór kleryków ruskich, ducho- 
wieństwo obrz. grec, Kondukt prowadził kanonik ks. 
Szeligowski. Na pysznym rydwanie, za którym po- 
stępowała liczna publiczność, zawieszono kilka wspa- 
niałych: wieńców, 

, Eksplozja. Szynkarz Engelhard, preparując one- 
gdaj wieczorem na kushni pod 1. 6 przy ul. Śnieżnej 
wódkę, spowodował; skutkiem silnego podłoženia ognia 
pod kotłem, eksplozję rozgrzanego spirytusu, która 
była tak silną, że wysadziła cienką ściankę od są- 
siedniego mieszkania Michała Komanka, który, skut- 
kiem spadnięcia zegaru i obrazu z tej ściany, poniósł 
szkodę w kwocie 12 zł., zaś inna lokatorka, Marja 
Modej, odniosła lekkie skaleczenie w rękę. 


Wiadomości literackie I artystyczne. 


(S. P) Z teatru. Onegdaj wznowiono „Balla- 
dynę* na dochód pani Nowakowskiej. Zasłużona ar- 
tystka, powitana u wsiępu oklaskami, złożyła pono- 
wnie dowód, że rolę Balladyny zalicza do popisowych 
kreacyj swego repertoaru. Jeżeli w pierwszych odsło- 
nach indywidualność pani Nowakowskiej rozwiewała 
po troszę iluzję słuchaczy, to w dalszym ciągu sztuki 
grą swą, prawdziwie skończoną, porywała artystka 
wszystkich widzów. Obok niej,-gra pani Aszpergero- 
wej w roli matki, tudzież p. Woleńskiego (Kirkor), 
zasługiwała na pełne uznanie. P. Hierowskiemu (Ko- 
Mya) przyznać należy trafne pojęcie przedstawianego 
charakteru, zarzucić ma tylko można sztuczną afekta- 


eje w bardziej dramatycznych ustępach roli. Ten sam 
zarzut dotyczy także A cE 


Popiela wygłaszał z S ges 
ciński (Filon) rozwinął ralnym patosem. P. Kwie 
ar piękny i szlachatn 
rej trudycja co raz to ziei aT ENTRA 
dałowicz, Gralona p. Walewski. Aj odegrał p. Woj- 
leńska. " Almą była pani Wo- 

Fantastyczne postacia w got, 
udziale pani Kwiecińskiej (Skierknj, k przypadły w 
i j i kł bie a TA wywiązała 
się z swej roli z zwykłym sobie wdziękiem. lecz 

i i argnioną, i p. Wi Caem, lecz by- 
ła widoczni roztargniong, 1 p. Wisłobockie; (Chochli 
Goplaną była pann: Cichocka. J (Chochlik) 

Całość przedstawienia wypadła dość gładk 
wyjątkiem pewnych usterek zdrad u cych ka” z 
tecznego przygotowania. Zwraca s również vsta- 
reżyserii, że zapałki szwedzkie uie istniały 
za czasów Popiela III, 


oraz, że dziurę po 
| k i pozostałą 
n. b. teatralnym) w dekoracji p b zalai ; 
hg Prześliezną illustrację muzyczną tragedji, ik A 
pozycji Jareckiego, wykonała orkiestra pod osobistem 
kierownictwem kompozytora. Publiczność: zebrała si 
niestety dość nielicznie. Benefisantce ofiarowano prze. 
szny kosz z kwiatami. 
P "Gazety Polskiej" w Czerniowcach wyszedł nr, 
10ty we czwartek . 17. bm. | wk: $ 
j Kr. 8. Dodatku literackiego Dzienika i 
zawiera: Kronikę budapeszteńską, Mistorję cyw 


Now WEG 24 
Lwów, z Izby handlowej 
dnia 19. lutego 1687. 


Akcje za sztukę hez kupona bieżące2o 

Aer icyj. Karola Ludwika po 200 złr. m. k. 
Rol | iwowsko-czerniowiecko-jaska po 8 al wn, 
Banku hipotecznego galicyjskiego po So zè. wa. 
Banku kredytowego galicyjskiego po | wa. 

Listy zastawne za 10U zł. 

Banku hip, galic. 5-proc. W. Re = So. 
Banku Sip. ARS 5-pr. W: wyloa. Z W: ye 
Banku krajowwega 4 i pal proc. %. *. 108. VI j 

owarzystwo kredyt. gal. 5-proc. w. a. + 
O Ao kredyt. gal. proc: W. As -aid 
Jow. kredyt. gal. 5-proc. w. a. okresowe $i l. 
low. kredyt. galie, 4-proc. w. a los All pu 
Tow. k=. Wya zal. 4i pół proc. w. a. ORTES. “Z 
Low. l dyt. galic. 4-proc. w, a. 56 l. 


Listy dłużne za 100 zt. 
Gal. Zakł. kr. włożi. 3% w. 8. w likwid. . 
n Lan m w 
Oviizi zn 180 zt. 
dir wy, m, k . . 
wa i omn . 
aj. z r. 1873 Go w. a. 
. « 1%. 
Miesta Mrtow, Losy. 
m Sianida wows A 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Lutego 1855r. 


francuskiej (dok.), Pielgrzymkę miłości (dok.), Policję | 
łondyńską (dok.). 

W odcinku rozpoczął się druk romansu Ludwika 
Ilalevy p. t. „Oriquette." 


Z Izby sądowej. 


Stanisławów 19. lutego. 
(Telegram Dziennika Polski-go). 

W procesie sędziego Kosiewicza dziś w połu- 
dnie zapadł: ostateczny wyrok. Ława przysięgłych 
na zadane sobie pytania, orzekła ośmiu głosami, 
że winnym jest zbrodni Sprzeniewierzenia kwoty 
42 zł. danej mu d. 6. listopada 1879, jako adjun- 
ktowi w Husiatynie, przez $. p. Maćka Stelma- 
Szczuka. celem wręczenia takowej A. Meiselma- 
nowi lub złożenia jej do depozytu sądowego. Try- 
bunał na tej podstawie skazał Kosiewicza na sze 
miesięcy więzienia. Kosiewicz zgłosił zaraz zaża- 
lenie nieważności. 

* © r 


Lwów 19. lutego. 
(Nieudały dotwcip). 

Zlate Zeller pozostawała od 2 lat z Pesslą 
Löffler, rodem z Sokala, liczącą lat 50, w in- 
teresach pieniężnych, w maju zaś r. >, weszła 
z nią w spółkę do handlu naftą i towarami płó- 
iennemt. 

c Spółka ta polegała na tem, że Zlate Zeller da- 
wała obwinionej bądź pieniędze, bądź też towary, 
Lóffierowa zaś miała obowiązek towary te sprze- 
dawać, a jako wynagrodzenie pobierać połowę czy- 
stego zysku, pochodzącego ze sprzedaży. Do inte- 
teresu tego włożyła Zellerowa 2.509 zir. 32 centy, 
które pod warunkami wyżej przytoczonemi, powie- 
rzyła Lófferowej. : 
omimo, że interes szedł dobrze, Lóffierowa 
nie zdawała ani rachunków, ani nie dawała swej 
głównej wspólniczee pieniędzy. Naciskana dała jej 
różnemi drobnemi kwotami 20U złr. , resztę zaś 
8.000 złr. obiecała zapłacić dnia 12go grudnia r. 
zeszłego. | 

Gdy nadszedł termin, zamiast wypłaty, urzą- 
dziła niezwykłą awanturę. '2 płaczem udała 
się na policję, oświadczając, że w nocy zakradli 
się do jej mieszkania złodzieje i zabrali z kufra 
4.000 złr. -aii 

Rozpoczęły się poszukiwania 28 złoczyńcą, 
które wykazały, że wieść o kradzieży była zmy- 
śloną i 

"Tak więc w poszukiwaniach za złoczyńcami 
aresztowano donosicielkę i wczoraj Pessla Löffler sta- 
wała w tutejszym Sądzie karnym przed Trybuna- 
łem jako oskarżona 0 zbrodnię sprzeniewierzenia 
z $. 183. u. k. À 

Oskarżenie wnosił zastępca Prokuratorji pan 
Hayderer, rozprawę prowadził radca pan Ho - 
łyński. f 

Trybunał, na wniosek prokuratora, postanowił 
odesłać akta sędziemu śledczemu celem uzu- 
pełnienia tychże, skutkiem czego rozprawę odro- 
czono. 

4 = 
Lwów 18. lutego. 
(Wybory do Rady gminnej w Krystynopolu.) t 

(m) Izraelowi Silberowi, propinatorowi 
w Krystynopolu zachciało się w r. 1885 być człon- 
kiem Rady gminnej w Krystynopolu. Tydzień przed 
wyborami zawezwał więc wszystkich krawców i 
szewców do propinacji, wyprawił im bankiet i de- 
ponował u jednego z ncztująchech 50 zł., które 
miały być podzielone pomiędzy tych rzemieślników, 
którzy przy wyborach zdecydują się oddać swoje 
głosy Silberowi. I tak też się stało. Silber więc 
został wybrany! Gdy w kilka tygodni potem Sil- 
ber napędził swojego wiernika Reissa ze służby 
za rozmaite malwersacje, ten „2 zemsty doniósł 0 
tym „bankiet* Prokuratorji państwa. 

W śledztwie oskarżeni mniej więcej się przy- 


znania w ten sposób, że wprawdzie dostali pienią- 
dze od Silbera lecz nie ZA wybory, lecz za to. 
ażeby nie „szwercowali* wódki do miasteczka, lecz 
aby kupowali w propinacji Kilbera. Wszystkich 
oskarżonych bronił adwokat dr. Klaeschner, 
który podnosi, między innemi, że w obec braku 
aktów wyborczych i nadto tłumaczenia Slę wszyst- 
kich podsądnych, że nie wiedzą na kogo głosy 
swoje oddali, gdyż agitatorowie podali im kartki 
wypełnione, a czytać nie umieją, to niema dowodu 
czy rzeczywiści głosy Swoje sprzedali. Trybunał 
uznał wszystkich winnymi występku z art. VI. 
ust. z 1862 r. dz. p. p. nr. 6 i skazał Silvera i 
Spindla (u którego pieniądze deponowano) każdego 
na miesiąc aresztu, za8 resztę oskarżonych ska- 
zano po 14 dni. Obrońca zgłosił zażalenie nie- 
ważności. Oskarżenie wnosił zastępca prokuratora 
p. Hayderer. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


w sprawie Przemysłu i rękodzielnie- 
twa znajdujemy następującą korespondencję w „Czasie“: 
Paryż 14. lutego. M LEJE „Czasu z d. 6, b. m. wy- 
Czytałem odezwę p. Gawina w areyważnoj kwostji prote- 
owania przemysłu i rękodzielnietwa krajowego, Pomiędzy 
inuemi słasznemi życzeniami p. Gawin radzi, kosztem 
stowarzyszonych w powyższym celu patrjotycznych dam 
Polskich, wysyłać za granicę młode szwaczki dla kształ- 
ai się w robieniu wykwintnych sukien, które dziś spro- 

mne bywają z Brukseli i zapewne z Paryża p Życze- 
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znali, zaś przy rozprawie dzisiejszej, której prze- 
wodniczył radca Hołyński, wszyscy podsądni 
a było ich 13 (fatalna liczba) zmnienili swoje ze- 


niu temu p. Gawina stać Się może zadość choć w części 
i to w niedługim czasie. W Paryżu bawi od kilku mie- 
sięcy Krakowianka, panna Doliwa, szwaczka ukwalifikowa- 
ua, i któr. dzięki protekcji księżnej M. C., doskonali się 
obecnie w jednym z największych i najmodniejszych do» 
mów krawiectwa damskiego : „Felix et Comp.“, a na przy- 
szłą wiosnę wrócić ma do Krakowa z zamiarem otworze- 
nia dużej pracowni. Zanim więc szlachetne damy nasze 
zdołają wynaleźć dosyć uzdolnione młode szwaczki, aby 
je wysłać dla doskonalenia się za granicą, praeownia pan- 
ny Doliwy posłużyć im będzie mogła do zrobienia na 
miejscu znacznego w fachu krawieckim postępu. 
J. Odrowąż Wysocki. 
Ceny zboża z duia 19. lutego. 1386 r 


| Lwów | Tarnopol KA | Jarosław 


"Pszenica B409 — 83808008 ——880860—930 
Żyto 530-650 5:85—6-35|5-55 — 6-85 6 — —6.65 
Jęczmień  E——7—5— —7 14:90 —7— 5——07:3 
Owies ——5*755——5:50 5-——550 5——6— 
Groch 5 ——950——— = — —— — 
Wyka 5——5'80/5.— 575 5——570 5 50—6 — 
Rzepak -——9 25|9'——9 10 9-——9 05 9'10—9 20 
Lnianka ———— > —— —m—— m mL 


Koniez czer MO —50—|40' —50-— 40: -59— 40—51-— 
Konicz. biała [45—50—|40 — G9--—149 —60— 40 — 65: — 
Koniez szw, [40—65—|40_ 65, —. 40-—65*— 40-65: — 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. — do 
nominainie. 
Okowifa za 10.000 liter pret, loco Lwów złr. 24-75 do 
25-70. 
Usposobienie spokojne, dowozy małe. 


| aa aa ian E: 
Przegląd polityczny. 


* Wydział powiatowy Kossowski postanowił 
przeprowadzić gruntowną rekonstrukcję dróg w swo- 
im powiecie. Wydział krajowy chcąc przyjść z po- 
mocą Wydziałowi powiatowemu w Kossowie udzie- 
li} mu na rekonsirukcję dróg powiatowych z Kut 
do Hryniawy i z Kossowa- do Żabiego tytułem 
bezprocentowej pożyczki kwotę 7.000 zł., zaś tytu- 
łem bezzwrotnej subwencji kwotę 5.000 zł. Jest 
uzasadniona nadzieja, że i Rząd udzieli powiatowi 
kossowskiemu na ten cel odpowiedniej subwencji 
z funduszów państwowych. 

* Pobyt onegdajszy p. namiestnika w Krako- 
wie, mia? się odnosić do konferencji co, do uło- 
żenia programu przyjęcia następcy tronu arcyksię- 
cia Rudoliż i tegoż małżonki w Galicji. W pro- 
gram wchodzą: Przyjazd do Krakowa dnia 27. 
czerwca 9. T. Z wycieczkami do Krzeszowic i do 
Wieliczki, w ostatniej ma się odbyć kosztem wy- 
działów Rad powiatowych w Chrzanowie, Krako- 
wie i Wieliczce wielki festyn ludowy. Wa Tar- 
nowie mają Się zatrzymać dostojni goście, by się 
udać do Gumnisk, tak samo w Łańcucie, by być 
na obiedzie w domu hr. Alfreda Potockiego. 
W Przemyślu ma się zatrzymać pociąg dworski 
podobno 36 godzin dla zwidzenia fortyfikacji 
Przemyśla i odwidzin hr. Stadniekiego. Pobyt we 
Lwowie ma trwać dni trzy, w Czerniowcach 24 
godzin, iest także w planie zwidzenie Krynicy i 
Zakopanego, ewentualnie - Szmeksu. Rady miej- 
skie Krakowa i Lwowa, tudzież Wydział krajowy 
mają wysłać deputacje zapraszające; w Krakowie 
uroczystość wianków ma być odroczoną z 24. na 
27. czerwca 1887. Program powyższy uledz może 
jeszeze zmianom, tyle jest pewnem, iż cała po- 
dróż następey tronu ma trwać 28 dni. - 

* Nowo mianowany prezydent Rządu krajo- 
wego na Bukowinie br. Pino, ma się udać 21. 
marca w towarzystwie starosty br. Hormuzaki i 
radcy technicznego Pawłowskiego do Czerniowiec, 
celem objęcia urzędu. Ztamtąd ma po 8-dniowym 
pobycie wrócić do Wiednia i Celowca, a dopiero 
później obejmie stanowczo urzędowanie w Czer- 
niowcach. 

* Dnia 18go b. m. była deputacja Koła pol- 
skiego złożona z pp.: Lewakowskiego, Dzwonkow- 
skiego, Kluckiego, Popowskiego, (hrzanowskiego 
i ks. Kopycińskiego u ministra obrony krajowej w 
sprawie dostawy dla wojska. 

Minister odpowiedział, że według możności 
uwzględni życzenia rzemieślników galicyjskich. Na 
to odpowiedzieli Dzwonkowski i Lewakowski, że 
obiecywano to już kilka razy, ale zawsze otrzymują 
tylko jeneralni niekrajowi dostawcy. 

„Minister Welsersheimb oświadczył, że odda- 
wanie dostaw nie od niego zawisło i odesłał depu- 
tację do intendantury. 

ciągu onegdajszego posiedzenia Izby de- 
putowanych poseł Ohamiee oświadczył się 
przeciw rozciągnięciu ustawy © zabezpieczeniu na 
robotników rolnych i leśnych, €o zresztą nie dało- 
by się przeprowadzić już z samych względów 
finansowych. Mowca nie jest wcale przeciwnym 
zabezpieczeniu na wypadek choroby wyżej pomie- 
nionej kategorji robotników. jednakże zabezpiecze- 
nie ich musiałoby być oparte na innych podsta- 
magh, niż asekuracja robotników ` przemysło- 
wych. 
` Dzienniki wiedeńskie donoszą, że komisja 
budżetowa uchwaliła na poufnem pesiedzeniu je- 
dnogłośnie dwunasto-miljonowy kredyt na cele u- 
zbrojenia obrony krajowej i pospolitego ru- 
szenia. 

* Skutkiem zwołania Delegacyj na dzien 1go 
marca dozna pierwotny program pracy Rady pań- 
stwa pewnej zmiany, Zwykłe ferje zapustne odpa- 
dny w tym roku, a Izba posłów obradować będzie 
w przyszłym tygodniu. Podczas sesji delegacyjnej 
obradować będzie we Wiedniu komisja budże- 
towa. 
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* Z Wiednia donoszą, że onegdaj odbyła się 
konferencja wojskowa pod przewodnietweni cesa- 
rza. W konferencji 
Albrecht i Wilhelm, minister wojny hr. 
Rheidt ; jenerałowie : br. Beck.fks. Croy i br.JSalis. 

* Z Budapesztu donoszą, że dr. Weckerle mia- 
nowany został Sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Skarbu w miejsce Koffingera, którego dymisja została 
przyjętą. 

* Koadjutor dyecezji strasburskiej wydał ró- 
wnież odezwę do duchowieństwa, aby się wstrzy- 
mało od agitacji wyborczej. 


Bylandt 


* Po okręgach wyborczych niemieckich toz- - 


rzucają teraz mapę. „ wirtemberskiego majora *v. 
Troeltsch, przedstawiającą rozpołożenie wojsk w pół- 
noeno-wschodniej części Francji, objaśnioną liczne- 
mi dopiskami i wytłumaczeniem znaków. Strach 
ma przejąć wyborców, skoro się  dorachują, jakie 
siły zgromadzone są w tej części Francji, zkąd 
rzuconemi być mogą do Niemiec. Ogólna suma 
obliczoną jest na 600.000 żołnierzy, w vubec któ- 
rych 421.274 ludzi, jako obecna prezencyjna siła 
wojsk niemieckich, ma się każdemu wyborcy, za- 
tapiającemu się w mapę, wydać zbyt małą. Na je- 
dnę tylko rzecz nie zwraca mapa uwagi, a tą jest, 
że prezencyjna siła całej armji francuskiej, łącznie 
z częściami jej, znajdującemi się w Algerji, Tuni- 
sie, w Tonkinie, Anamie i na Madagaskarze, tu- 
dzież w południowej i w zachodniej Francji wyno- 
si razem tylko 528,288 ludzi, a część jej stojąca 
wè Francji północno - wschodniej ma wynosić 
600.000. Zagadka ta rozwiązuje się w ten sposób. 
że podług obliczeń Troeltscha oddziały stojące 
w trójkącie pomiędzy Paryżem a granicą szwajcar- 
ską i belgijską „mogłyby wynosić* 600.000 w ra- 
zie mobilizacji, t. j. po ściągnięciu do nich rezerw 
wszystkich powołań i po zorganizowaniu ich do 
wojny. 

* Z Berlina donoszą, że Krupp wydał odezwę 
do 20.000 urzędników i robotników w swych fa- 
brykach. żadając, aby głosowali na zwolenników 
sepiennaiu. 


* W ostatnim numerze Swobody znajdujemy 
przytoczony przez nią w streszczeniu z gazety 
Płowdiw (Filipopol) artykuł pod tytułem: „Zdanie 
pewnego uczciwego Rusina o stosunkach bułgar 
sko-rosyjskich.* Rusin autor przychyla się do zda- 
nia, że już w roku 1877 miała na celu Rosja 
zrobić z Bułgarji gubernję swoją, któraby służyła za 
podstawę do dalszych działań przeciw Stambułowi, 
a więc wszelkie jej deklamacje, że prowadziła 
wojnę dła oswobodzenia Bułgarów z niewoli, Są 
poprostu kłamstwem. Gdyby nie były kłamstwem, 
toby nie było tych niecnych podziemnych jej in- 
tryg, na które ze zdumieniem i zgrozą Europa od 
dwóch lat patrzy. Przestrzega tedy uczciwy Busin, 
ażeby nigdy nie wierzono Moskalom : Rosja, po- 
wiada, jest tak, jak ta „nedelikatna majka, kojato 
ot liubow oduszawa dietieto si* — jak ta matka, 
która niby z miłości ściskała swe dziecko, aż póki 
go nie udusiła. Strzeżcie się więc Moskala, bo 
chce was ujarzmić: „tak samo było Małorussitie, 
Poliacytie, koito są bili po-mnohobrojni i po-ra- 
zwiti ot Błgaretie"—„z Rusinami i Polakami, któ- 
rzy przecież byli daleko liczniejsi i daleko więcej 


rozwinięci od was; Bułgarów.“ W końcu wskazuje 


Rusin na Bułgarów pod berłem carskiem, zamie- 
szkałych w gubernji Besarabskiej: jest tam ich 
sporo, a pomimo iego, nie wolno im mieć szkół 
własnych; w skołach uczą po moskiewsku. zacie- 
rają obyczaje i zwyczaje narodowe bułgarskie, sło- 
wzm dokładają wszelkich starań Moskale, by zetrzeć 
e nich „narodnata si fizjognomia.* 

* Z Belgradu donoszą, że utworzenie Akade- 
mji umiejętności napotyka tam na wielkie trudno- 
ści w obee tego, że większa część uczonych serb 
skich należy do opozycji i zachowuje się odpornie 
w obec projektu. 

Polit. Coresp. zamieszcza półurzędową ko- 
respondencję z Petersburga, stwierdzającą, że Ro- 
sja w obec krytycznego stanu stosunków między 
Niemcami a Francją, zajmuje w kwestji bułgar- 
skiej zupełnie wyczekujące stanowisko, aby w do- 
godnej chwili mogła osiągnąć korzyść z natural- 
nego rozwoju wypadków. Życzenia utrzymania po- 
koju i wzgląd ua uczucia narodowe zmuszają Rząd 
rosyjski do wielkiej przezorności. Narodowe sym- 
patje dla Francji stają się silniejsze w obee tru- 
dności, jakie Rosja napotyka na Wschodzie. Ko- 
respondencja ta zaleca Rządom europejskim, aby 
nie popychały Rosji do ostateczności przez nowe 
zawikłania na Wschodzie, gdyż w razie przeciw- 
nym będzie Rosja zmuszoną do rzeczywistego zbli- 
żenia się do Francji. przedczem teraz jeszcze się 
waha. Od pewnego już czasu różne wypadki to- 
rują Rosji drogę da tego zbliżenia się. Rosja 
musi się starać 0 przeszkodżenie zbrojnemu kon- 
fiiktowi między Niemcami a Fraucją, ale musi 
dążyć także i do tego, aby Niemey trzymane były 
przez Francję w szachu, iżby mie miały zbytnej 
przewagi. 

* Dzienniki brukselskie 
stosowała do mocarstw not 
nia neutralności belgijskiej, gdyż w razie przeciw- 
nym uważać będzie Rząd belgijski traktat z roku 
1889 za zniesiony. Na interpelację Frere Orbana, 
oświadczył Beernaert, iż musi odmówić udzielenia 
wszelkich wyjaśnień względem sytuacji zagranicznej 
na jawnem posiedzeniu Izby, że jednak w sekcji 
złoży ważne poufne oświadczenia. 

* Z Kalkuty donoszą, że niebawem wybuchnie 
ponownie powstanie Ghilzairów przeciw emirowi 
Afganistanu. Rozruchy zresztą wceale;nie ustały. Od- 
dział Ghilzairów wtargnął w tych dniach dniach 
do doliny Thul i zabił 50 Afganów, 


donoszą, że Belgja wy- 
ę, w której żąda uzna- 


Przewodnik po Lwowie. 


zg 


MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICH 
p gay ag do 1-szej przed południem, 
od 8-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej |. 18. Wstęp wolny. 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plae 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 Ct, W nie- 
dzielę i święta 15 et. 

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnych. | 

GMACH SEJMOWY, codziennie, P% poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


wzięli. udział  arcyksiążęta :. 


„A Londynu donoszą: Na meetingu robotników 
w hrabstwie Lanark w Abelshill, którzy urządzili 
Beźrobocie, : przeinawiał sekretarz Stowarzyszenia 
tych robotników w tonie podburzającym, zaznacza- 
jąc korzyści dynamitu. Mowea oświądezył, że 
szkocey robotnicy” górniczy zainseenują  wkrótee 
rewolucję, jakiej Szkocja jeszcze nie widziała i że 
uzbrojeni w piki urządzą w przyszłym tygodniu 
wielką demonstrację w ulicach główniejszych miast 
hrabstwa Lanark. 

* Angielska Izba gmin odrzuciła bez 
wania poprawkę depuiowanego Labouchera, 
domagała się uznania, że. kroki 
„Rządy celeta-miedopnszczenia do 
Aleksandra Battenberga, 
stytucją i niebezpieczne dla europejskiego pokoju. 
W toku rozpraw oświadczył minister Fer BSOD, 
iż Anglja uznawała zawsze ofiary poniesione przez 
Rosję dla Bułgarów. Gi. którzy ponoszą ofiary 
mają niezawodnie specjalny interes w sprawie, die 
której się poświęcają ; jeżeli jednak Rosja zanie- 
dbuje uwzględnić życzenia Bułgarji, w takim ra- 
zie nie może również wymagać uwzględnienia 
swoich interesów w iejże samej mierze Stosunki 
są ciągle jeszcze bardzo krytyczne, dla tego też 

zgd nie może-ogłosić wielu dokumentów. Mini- 
Ster Smith położył nacisk na to, że Rząd nie sta- 
rał się MIgdJ, pociągnąć Austrji do wojny, dąży 
on bowiem do utrzymania pokoju oraz wypełnie- 
nia przyjętych na siebie zobowiązań. 


gloso- 
€ która 
poczynione przez 
abdykacji księcia 
były niezgodne z kon- 


Telegramy wiasne „Dzien. Polskiego.” 


Wiedeń 19. lutego. Wszystkie kluby posta- 
Dowiły ułosować za kredytami na obronę krajową. 
Smolka wyjeżdża 26. t. m. do Budapesztu Dele- 
£acje będą obradowały przez 9 dni. Dnia 7. mar- 
ca odbędzie m! dworski w Budapeszcie. 


Wiedeń lutego. Izba deputowanych ge- 


zwoliła na ściganie sądowe , s 
przeciw któremu WAŻ i? S-a aowaneg ZR 
Budapeszt 19. lutego. Wpłynęło przeszło 
20 000 podań o przyznanie stopni oficerskich przy 
obronie krajowej. 4 
Grac 19. lutego: Zabójca Pebale (b. profeso- 
ra we Lwowie) otruł się, a ciało jego znaleziono 
w Egenburgu. 
„. Praga I9. lutego. Tutejszy magistrat otrzymał 
z. Ministerstwa a EA nieuwalniająca od land- 
szturmu tych, którzy wykupili sie o wiązka 
służby ai ond. W Pl. Ba 
Petersburg 19. lutego. Bardzo tu jest omawiana 
wydana świeżo w Paryżu broszura wykazujące 
brak stanowezości w polityce i akcji przez Giersa 
prowadzonej. Domyślają się, że wydała tę bro- 
szurę partja w jenna z Ignatiewem na czele. 
Wiedeń 10. lutego. Giełda wieczorna: Uspesobie- 
nie słabe, kredyty 373"— renta majowa 78°15. 
* i kad 
Wiedeń 19. lutego. Były 
hans zachorował ciężko w pam przeziębienia 
Paryż 19. lutego. Gaułośs zapewnia na pod- 
stawie Informacji ze sfer dyplematycznych, że w 
razie zatargu na Wschodzie Niemcy zażądają od 
Francji zachowania neutralności. 
Wiedeń 10. lutego. W oczekiwaniu, 
mieckie wypadną pomyślnie dia septennatu 
bardzo stałe. Kredyty 273: 
że Niemcy i Austrja z 
Bułgarji przez 


minister Bahn- 


że wybory nie- 
, uspesobienie 
50. Wiadomość „Nowej Pressy*, 
godzili cię na czasowe zajęcie 
Rosję została z niedowierzaniem przyjętą. 


Przyjechali do Lwowa 
_ dnia 19. lutego 1887 r 

EOTEL ŻORŻA. W. Tchorznieki, z Pohorylea. W. 
Poatruski, z Berednego. R. Gulezyński, z Frankferta. J, 
Raja, ze Skałatu. J. hr. Tarnowski, ze Śniatynki. G. Ne- 
wotny, z Mikołajowa. T. Łeźniński, z Podola Rosyjskiego. 
E. . usanowska, z Podol» Rosyjskiego. W. Postruski, z 
Wojniłowa, 

HOTEL FRANCUSKI. F. Werette, z Odesy. M. A. 
Kobylański, z Odesy. H. Thomas, z Londynu. P. Parlo, s 
Rumunji. M. Gejan, z Rumunji. F, Gross, 2 Wygody. M. 
Tysrkowska, z Chlebowie. O. Rick, z Wygody. K. Haas, 
z Kijowa. I. Strohel, ze Stryja. 


Wszech nauk lekarskich PES, | 


LR. A. Sorea 


po odbyciu specjalnych stadjów dentystycznych w sabfs- 
dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 
otworzył 


Atelier dentystyczne 
przy ulicy Koperuka |. 5 
i ordynnje od godziny 9. do 1. i ed 8. de $. 
Wszystkie operacje dentystyczne na sędanie Posbe- 
leśnie, przy znieczulenia kokainą lub gasem razweselają. 
cym (Lustgas). 1 
Sztuczne zęby osadzanė ma złocie, kauesuku itd. 


NADESŁANE. 


Świadectwo c. k. radcy dworu indie 
położniczej, dr. Karola Braun de Feruu ia A Wieża! 
Przymane mi do oceny wina lecznicze wyrobu pena 

dra Karola Mikolascha, aptekarza we Lwe: 
her E aj My rekonwalescentów uznają 2a 

i i i ; 
powiednich wypadkach EA SeT 
Fiedeń 20. marca 1882. 


Dr. C. v, Braun.“ 

i Powył wymienionych Win lecsniczych i na- 
pojów dla rekonwalescentów "ala cej mokro! Anstre- 
„cglerskiej u Wilhelma Maagera w Wiedsów, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P. Mikela- 
scha i we wszysikieh aptekach snaceniejssych mo- 
narchiji. 


Wystrzegać sie maśladowań i fniszerstw. 


77 a 


Skład 


_TEATR HR. SKARBKA. 
Dzis: 


Don Cez 


K l . . U . . , A Reeki 

Don Fernand's de Mirabillas, 
minister  - A - - , 

Don Ranuido Onofrio de Coli Myszkowski 
brados, sekretarz 


peana Uraca, jego Żona . y a 24 

| ezar ' . . Florjański 

Pueblo Esbudero ) , „ Praunówna 

„KA ) - Wilkes 

uan ) Zion 

Pedro « i Borodziei 

Js sotnie Bordj 

Manuel )._ królowej Malcrowska 

LONE } +. . Nowicka 
nz . . jigi 

Eugenio ) Radzie 


Maritana . . 3 . A Ratkow oii 


Kapitan Martiner jim Kyi e 
Aleadda . alca i tae o Ber T 
Aierta żołnierz -.  . Kieamaa © 


E E Mad 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Lutego 1887. 


ZA 


do zaopatrywania okien i drzwi, najlepszy 
t najtańszy środek do ochronienia się od 
przeciągu. 


ELASTYCZNE WAŁECZKI td, KIT do OKIEN 


JOZEF HANKE we 


BF Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173. “@BŲE 


Poleca 


1074 5—0 


LWOWIE 


A 


Ponne a EL 
Nowość! „MIKADO” Nowość | 
Najlepsza, najulabieńsza, dotąd mnie= 
prześcigniona perfuma, 
Skład w aptece pana Zygmunta 


Ruckera- 585 1—0 tę E stępnej cenie jak długe zapas starczy ei 
o ———— | tBDIe) SIMON DEGEN, ulica Ka- iage A szoa F. Dembiński, B. Strasenickiego 


KASY ogniotrwałe 


z amerykańskiemi zamkami, 
eleganckie i wyborne, sprzedaje naj- 


bardzo piękne wybierane po przy- 


| 
| 


Na grzyby StSZONG 


Ogólnie przydatne dla 
niedokrewnych i rekonwalescentów 


rela Ludwika 29. 1051 11—0 


Owies Triumf 


oryg. ameryk. import. tu zasiany 
| bardzo plenny, ofiaruje z workiem 
|i dostawa do stacyj kolei Mościska 
| po cenie 16 złr. w. a. za 100 klg. 
Zarzął gospod. Laszki ost. poczia 

Krukienice. 1167 1-—0 


Kraków, Sukiennice 1. 18. 
1168 1—0 


Piwo słodowe zdrowia 
Elson oma. 


analizowane przez WW. drów: Karola J. Krzyżanowskiego asystenta 

W.dra Czyrniańskiego, prof. chemji w Uniwersytecie Jagiellotsk. i Kratsch 

mera, prof. chemji zastos. i hygjeny przy Uniwersytecie w Wiedniu. Wyprówo- 

wane i zalecane przez WW.drów.: radcę dworu prof. v. Bambergera, radcę dwon!: 

prof. Brauna v. Fernwałda, radcę dworu prof. Th. Billrotha, prof. E. Alberta, rade. 

rządowego Schnitzlera, prof. Hofmokla we Wiedniu, oraz powszechnie znanego l- 
karza chorób dziecięcych dra. Resenblatta w Krakowie. 


gy Prcspekta darmo. "wg 
Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dóbling , Nussdorferstr., 29. 


Główne zastępstwo dla Galicji, Szlązka austr., Bukowiny, Królestwa Pol- 
skiego i Rumunji u W. Igu. Ringelheima, mag. farmacji w Krakowie. 


En gros dla LWOWA i obolicy w aptece A. SKLEPIŃSKIEGO, 


dalej u pp. aptekarzy we LWOWIE: u Beisera J., Krzyżanowskiego K., Ruckera Z., 
Rapaporta A, i Wewiórskiego J., w BRODACH u Kulaka M. i Lateinera; w 
CZERNIOWCACH u Langenhana F , W. Beldowicza; w KOŁOMYIuE Stenzla; 
w DROHORYCZU u Otowskiego i Partyka; w JAROSŁAWIU w J. Rohma; 
w KRAKOWIE u T auczyńskiego J., Wilczyńskiego K., Wiszniewskiego K. 


YVVWTIN.2A. 


najlepsze i najtańsze 
węgierskie i austrjackie 
flaszka od 40 et. 


Piwo Piizneńskie z browarn Akcyjkego 


Ltr i Aaszki Ltr 34, fiaszka 
aj Ltr. V/ et. 


Porter angielski musujący 
|, fiaszka T0 et., '/, flaszki 35 et. 
poleca handel 


Towarów korzennych i delikatesów 


ST. WOJCIECHOWSKIEGO, 


2—0 


CLAYTON & SHUTTLEWORTH 


3 we Lwowie, przy ulicy Grodeckiej i, 22, 
w sile wieku z odpowiednio awemu zawo- 


dowi kwalifikacją tak w gospodarstwie rol- 
nem jak i z chewem inwentarza, mający 
odpowiednie rekomendacje poszukuje po- 
sady od 1. Marca 1887 r. 
Uprasza adresować N. N. 10%. poste 
1154 1—0 


polecają na zbliżający się sezon wiosennych zasiewów pługi, broń 
waice, kultywałory, siewniki rzędowe, siewniki PE EA 
rzutne i t. d. własnego wyrobu; zaś jako wyłączni zastępcy Rud. 
Sacka polecają tegoż uniwersalne pługi, siewniki í t. d. znane 
z doskonałości. 1169 1—0 


Reperaoje uskuteczniają dokładnie i tanio maszynami pomo- 
Gniczemi W swym warstacie pędzcnym parą. 


Skład komisowy mają pp. L. S. Czekeński w Czortkowie. 
SĘ" Iilustrowane cenniki gratis i franco. "UM 


na beczki, 


restanto Lwów. 


bez kapitału | ryzyka 
Ę od dawna słynny poszteński 


W dobrach Miżynieckich 
J0. Adama ks. Lubomirskiego 
pod Przemyślem 


1141 róg Chorąfczyzny, l. 6. dom bankowy uczciwym osobom, które jest i Kriutlera drog.; w PODGÓRZU u Skakalskiego J.; w PRZEMYŚLU 
anko' ' I i ; 1 i i . 5 Mań- 
T | | chcą się zająć sprzedtłą prawnie dozwo- askie A Dia iego ; S $ rpiński r 
= j ) 1 go A. i Maszewskiego; w RZESZOWIE u Karpińskiego A.; w SAMBO- 
W ri m 3 lonyoh austrjacko - węgierskich losów 5 ogierków za pane B RZE u Aleksiewioza J; w SANOKU u Zarewicza J; w STANISŁAWOWIE 
EK t kt rośl in ny państwowych i rentna szęściowe spła- wielką bu 9 u Amirowicza A., Beile A„ Mavura J.; w STRYJU u Gaertnera L., w SU- 
S ra ty. Przy niejakiej pilności można rasy ardeńskiej orygiaalną CZAWIE u Liszki R.; w TARNOPOLU u Fleischmanna L., Jamrógiewicza F.; 


w TARNOWIE u Chodackiego Wład., Kijasa, Węgrzynowskiego F, Wittma- 


łatwe zarobić miesięcznie 
jera H. drog. i Miildnera küp. 1054 13—0 


Ofe rzyjmuje administracja 
y w Budsjążze aj Dao 


(Vegetabilien ekstrakt) 
pr. SCHWEIGERA 


leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako te: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w potzą- 
tkach choroby nerwów i mlecza pacierso- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płeiowe 
w jak najkrótszym ezasie. 

Dostać można flakon pe <Q ełr. wras 
¿ opisem użycia i korespondencją bezpo- 
średnia u 581 14 —0 


Dr. Schweligera w Wiednia 
VILL Laudong, 29. 


zwartym roku do sprzedania. 
Bliższe wyjaśnienia udzi. la Zarzad 
Dóbr, poczta i stacja telegruficzna 
Miżyniec. 


„Fortuny: 


4 
gasse Nr. 3. 1162 1-0 


są napoje smaczne i strawne W najwyższym 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 
niejszych owoców. 


O 


Cas. król. 


Fabryka płócien Í stołowej bielizny mj gi na wy 


Liynenr-Fabrik-Commandit-Gesellschaft in Módling bei Wien, 
Karola Siegla seniora w Schönberg (Morawa). z 


Niniejssem mam sassosyi ROBI że pa 1170 1—0 | 
M. BEYER i Spółka | PORZ CECA 
| 


uprzywil. 


| 
| 
i L 


kmsteriamer 


K WEZIDW 
Preparaty weterynargkie Zgje: 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 


Saeben erschien 11. Aufiage 
Die gesehwachte 


Manneskraft, 


deren Ursachen und Heilung. 
Dargestellt von Dr. Bisenz. 


cenach fabry- 
stołowej 


tin, sl Barat Lanita Tf lakad naukowy wojskowy we Lwowie 


powierzyłem wyjątkową sprzedaż po oryginalnych 
otwiera z dniem 1. Marta r. b. 


ezmych moich wyrobów, jak: majlepszych płócien, 
bielizny, ręczników i t. p. 
OS a=" E anu? Deo wieczorny kurs przygotowawczy do egzaminu na oficerów: 


c. k. uprsyw. fabryka płócien i stołowej 


Preis 2 fi. 
Zu haben in der Ordinattions-Anstalt bielizny w Sohónberg (Morawa). B 7 * WAD 5 r maut > 
u haben in r Onding Sprzadań wyrobón - mymionioni u sprzyw, fabryki d ai ła pospolitego wę ~ 1143 3—5 e. k. austr. i król. kum ką patohan W środków 
Gesohlechts-KrankholteB najuniejąscj prow Or ae) ij OW AE olcha a „ rezerwy t obrony irrajowej. we'erynaryjnych i aptekarza obwodowego. 
. yginalny cennik fabryczny na : , eeii 
von 10023 15—0 żądanie Eaka i delai deja przedłożony: en SIE A noje-do 0 Lutego, wifścisialci kiownik Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachjum 


i Hamburgu. 


Kwizdy e. k. koncesjonowany proszek korneu- 
burgski dla koni, bydła i owiec. Takowy pomaga 
według długoletniego doświadczenia przy regularnem zadawaniu 
jako proszek pożywny dla bydła, w braku apetytu, 
przy podojach krwawych, słnży do polepszenia mleka orar 
wzmaga w zwierzętach siłę oporu przeciwko chorobom zara- 
źliwym i zmniejsza inklinację do gruczołów i kolek. 

Kwizdy e. k. uprz. płyn nzdrawiający dla koni. 
Używany na wzmocnienie po większych wytężeniach, tndzież 
na zewnętrzne okaleczenia, sztywności ścięgui i muszkułów itp. 
Flaszka 1 złe. 40 et. (prawdziwy tylko w takim razie jeżeli 
flaszka zamknięta jest Papierem czerwonym, na którym znaj- 
duje się moje facsimile i matką ochronna). 

Kwizdy Pokarm wzmacniający dla koni i bydła 
do prędkiego podratowania wychudłych zwierząt domowych, 
rozwesela usposobienie i powiększa tuczność, Wielka skrzynka 
6 złr., mała skrzynka 3 złr., pakiecik 30 ct. 

Pr y Vaselina na kopyta końskie. Jedna puszka 

GU ŁALO ct. 

Kwizdy Kit na kopyta (sztuczuy róg). Laseczka 80 ct. 

Kwizdy c. k. uprz. proszek desinfekcyjny dl. kloak 
i stajen, równocześnie wiążący sole pogaojowe. Pakiet '/, kl. 
15 ct., ‘jı Skrzynki 1 złr, 40 ct., cała 2 złr. 40 et. 

Kwizdy Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia 
tneznosci środek pomocny dla wychudniętych zwierząt, Oena 
wieliiego pakietu 1 złr, 26 ct.. paczka 63 ct. 1026 1—0 D 

Kwizdy Mydło do mycia przeciw chorobom naskórnym 
u zwierząt, puszka blaszana 100 gr. 80 ct., o300gr. 1 str. 60 ct. 

| een Ho 
Prawdziwe do nabycia we LWOWIE 
hurtownie i ezęściowo u pp. aptekarzy: Piotra Mikolascha, J. eisera H. 
Blamenfelda, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta Ruckera, A. Sklepińskiego, 
J. Wiewiórskiego. 
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: F. Hanke, A. Hubner i 
J. Spath. 


Przy tej sposobności nadmieniamy, że główny nasz wiedeński skład 
polecił nem U) firmy : 

Benedykta Schrolla syna w Branan, składające się 
z wszelkich gatunków Chdgfonów, dymek i t. p. wyrobów, po oryginal- 
nych cònach fabrycznych sprzedawać. 

Polecając nasz skład łaskawym wzzlędom P. T. Publiczności kreślimy się 


Z nejgłębszem szacuukiem 


M. BEYER i Spórkza 


Skład fabryczny płócien, stołowej bielizny, Chiffonów i gotowej bielizny 
damskiej, męzkiej i dziecinne j. s 


MED. DR. BISENZ, 


Mitglied der medizin. Faeultat , 
Wten, IX., Porzellangasae Nr. 3I a. 
(Radolfsplatz). 
Vorzüglich werden die scheinbar ua- 
heilbaren Fólla von geschwśchter 
Manneskraft geheilt. 

Aach wird dureh Corres- 
pondenz behandelt und werdsa Me- 
dieamente besorgt. — Dr. Biscnz 
wurde durch die Ernennung 70m 
Universitśta-Profasor h. aasgeseiehnet. 

U 


Nięzapalną, podwójnie rafinowaną 


NAFTE 


poleca P. F. Publiczności 


Lagh KAROWA 


w sześciu nowo-urządzonych handlach przy 
placu Bernardyńskim l. ll» 
ulicy Halickiej 1. 46, | HLS 
„  Wekslarskiej (Kapitulnej) ! 9, 
„  Dominikańskie: 1. 5, 
» Jagiellońskiej 1. 11, 
n , Akademickiej 1. 18. 
Jeden litr salonowej 22 ct., 
ky » białej Nr. 1, 20 ct., 
A » żółtawej Nr. 2, 18 ot. 


Z powodu różnych nadużyć zmuszony 
jestem dziesięcio-litrowe blaszanki plombą 
zaopatrywać, która z jednej strony mą 
firmą, z drugiej zaś gatunkiem nafty t. j. 
0,1 lub 2 jest oznaczoną. Za nieoplom= 
bowane naczynia nie przyjmuję 
żadnej odpowiedzialności. 


Zakładu, emer. €. k. kapitan 


JÓZEF WANICZEK 


| 
Lwów, ulica Akademicka liczba 10, lsze piętro. | 
Ustnych informacyj udziela się od 4tej do 6tej po południu. | 
| 

| 


Dalej zo»tażie otwartym w dniu 1. Maja r. b. kurs przy- 
gotowuwczy do eg48minu na ochotników jednorocznych. 


Bliższe szczegóły później. 


Lwów, uł. Karola Ludwika I. 1. Programy bezpłatnie i pocztą. 


OO TOT TT TT 


"A z ĄCE 


PILNA ODEZWA 


do wszystkich mieszkańców Austro - Węgier! 


Zarząd spadku po pewnym zmarłym przemysłoweu, polecił podpisanej firmie, Wszystkie senzacyjne przedmioty, których w ładnym domu nie powinno 
brakować, sprzedać o 70 pre. niżej cen wyrobu, albowiem spadek ma być podzielony, a ku temu niezb, dno są pieniądze, Dla każdego troskliwego ojoa rodziny jako- 
też dla każdego gospodarstwa domowego wskazaną jest nieodzowna konieczność wyzyskać Eposobność tem więcej, że znajdujące się na składzie towary są maj” 
lepszego wyrobu, najrzetelniejsze 4 boz skazy, które sprzedaje się za bezcen. Powołana firma 0t'45M648 jednoczesnie polecenie każdemu kupującemu dać 


cenny podarunek p 
MB prawie daremnie. "Ta 


ulezyków z nowego złota z imitowanemi kamieniami Iris; nad 10 zł. srebrno 
(nie zabawkę) zuseśnte nowe, 


1182 4—0 


Mianowicie otrzyma każdy odbiorca towarów w kwocie 5 zł. parę k 
nad 15 zł. dobry zegar ścienny, a nai 20 zł. wyborny zegarek kieszonkowy 


Wyciąg z cennika towarów: 


1 sztuka płótna rumhurskiege lub steraberskiego 30 łokoi, najlepszy i mocny 1 kauczukowy płaszcz „18 _ dószez i zarzutka dla wielkich osób, zamiast 
towar, zamiast 9 zł. 80 ct., teraz 5 zł 80 et. 13 zł., teraz 7 20. 20 et. ) 

2 derek Ba konie 190/130  centmr. pary pończoch damskich, dobre w noszeniu i ciepłe 2 zł. 
zamiast 6 zł, teraz 3 zł. 50 ct. par męzkich skarpetek niezbędne, chroniące nogi od zimna i wilgoci 1:90. 


3 sztuki jedwaDnych keder purtowych w wszystkich kolorach na wielkie łóżka, para Spodeń na Śnieg dla mężezyzo, do noszenia po pan alonach, długio, 


kulczyki s 


wielkie, grube i trwałe razem, 


Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE 


= QD ze 
Kca 


gamiast 15 zł. teraz 7 zł. 35 ct zamiast 4 zł. 50 sto teraz ? zł. 25 et. ; hurtownie i częściowo u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt. 
A _ mw Telefon Nr. 52. ug 3 z: ie spodnia męzkloh z wełny Merino, zamiast 6 zł., teraz 1 deszczochron way, 4 zł. 80 iii 1 zł 10 ct., z materji regina 3 zł. P: Redyka, A. ETRE WL ali, Stockmara, J. Trauczyn- 

s OR „a sed BU et, jedwa” ; > » k M skiego, Konst. Wiszniewskiego. 
3 AMA Lore rj ; skich, zwanych koszułami zdrowia, zamiast 1 wied. za ar wakadiowy o” 90 ctm. długi, dobrze idący w skrzynce h Hurtownie w handlach materjałów aptecznych pp.: M. Jawornickiego, J. Ja- 

a reöznikid a oszklonej, n% 2 m. ; ; i nigi, Edw, Krautlera i J. Wiszniewskiego. 

PLASTER TRĄPSIA 6 sztnk bę p” frotowania z kolorow. bordurami i frendzlami, 1 kompl. garnitur goa e Y k kapy na łóżka i jedna na stół, z kutasami, R Dalej aid w aptekach i hurtownie w E materjałów ap 
5 zam 4 - 85 ot, zamiast 12 2%) `. ; wb A La T o a RE, n P- 
pp. LEPERNRIEL-REBOULLEAU 3 sztuki beriláskich damskich Chustek na głowe, wybornych i ciepłych, wszel- 1 ubranie męzkie mate'j? dobrana na tużursk, spodnie i kamizelkę, zamiast tecznych w następujących miastach: Baranów, Bełz, Biała, Bóbrka, Bochnia, 
KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI kich odcieni kolor., zamiast 3 gł, 50 K teraz i zł. % et. : 12 z}. teraz 4 2” 60 c > Bolechów,Borysław, Borszczów, Brzesko, Brody, Krzeżany. Duczacz, Bursztyn, 
—e— 1 ohuetka damska 94 wiel, eleganek, modna, trwała 1 zł. 70 et 1 tuzin jedwabnych ohustaczek do nosa z jedwabiu lyońskiego, także na szyję Gzortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów, Grodek, 
Wypróbowsny I upogaźn' oska do lepsze 10|4 wielk. 3 zł. 35 et. =- moana, o " iaai RA , te AD 85 ot. ? , godoak, W saro a aslo, Jezierzany, Kołomyja, KAJA Myje» 
f ar-" wa, wielka, 2 BE ; , składający się sp; klei pianki saani rzeszowice, Kuty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec ikulince, Milówka. ysin- 
wprowadzania na terytoryum 1 damska spednion Zimowa, al gruba i ciepła, z kolor. bordurami, 1 garnitur fafozarak, grałem, piankowy, ze LĄ EE RE BO niee, Nadwórna, Niemirów, Nisku, Nowy Sąc7, Obertyn, Oderberg, Oświę- 


zamiast 3 zl, teraz 1 zł. 9 
1 damska katanka Stefanji, 
1 zł. 85 et. A 7 
1 sztuka barohanu, pierwsz. jakości 30 łok., ozerwony 6 zł. 75 ct, biały, 
brunatny lub niebieski 5 zł. 15 ct. 
1 pled damski lub męzki, Fei z którego po 10 latach 
3 i pół metr, długi, zamiast 15 zł., teras 


etwa przeż Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Piaster ten ieczy Katary, KASIM, 
zapalenie dychawek, płwo | optuond), 
bóle ruumażyczne, cierpienia kregu pa- 
cłerzowsgo, etc., ete. $ à 

Jest to saako nity środek s powodu 
pomyślnych sk stków, jakle sprawia 
i dlatego jest oząsto podrabiany i 
naśladowany. 

Dla uniknięcie przypadków przypi- 
aywanych zwy: zajnie z całą słusznoś- 
cia lekaratwom mającym między sobą 


cim, Podgórze, Podhujre, Podwołoczyska, Przemyśl, Przemyślany, Przeworsk, 
Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Rożniatow, Rozwadów, lizeszów, Są- 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skaia, Skałat, Skole, Sokal, Sta- 
nisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręż, | 
Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Wojuiłów, Zabłocie, Zakliczyn, Zaleszozyki, 
Zbaraż, Zborów, Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żarawno, Żywiec, 


Główny skład dla Galicji u pana P. Mikolascha aptekarza 
we Lwowie. 
Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Korneuburgu. 


Znajdują się także składy prawie we Wszystkich miastach i miaste- i 
ezkach wszystkich krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w 
dziennikach prowincjonalnych, 


torebki na cygar pięknej tabakierki, krzesiwa, tureckiej fajki sułtań- 
skiej, cybucha W! olka miseczki na popiół. badeńskiego cybucha. 
Wszystko raze! E Eray 8 ał. teraz 4 zł. 20 ct. 

40 sztuk sztuóców, a t0: dać 6 wideleów, 6 tyłek ze srebra britawia. 
6 łyżeczek takich; 6 po tęławek na noże, 6 okrągłych miseczek, 3 kub- 
ków do jaj, sitko; ŻE TaZem zamiast 9 zł., teraz 3 zł. 85 et. 

SS” Najnowsze! : żółtemi Wybornych eleganckich nożów deserowych 
i widelców, Z złoto t ke, Ostrzami, opatrzone dla prawdziwości zna- 
kiem „Austrja” kon owady dawniej 15 zł., teraz 3 zł. 20 ct. 

1 pierścień brylantowy iml e „łudzący fabrykat, o pysznym ogniu, z no- 
wego złota, wraz Z0 =% Atułką, zamiast 16 zł, teraz 3 zł. 85 et. 

1 para bryłantowych kulczyków imitowanych, osadzone w nowem złocie, nie 
do odróżnienia 0d Prawdziwych brylantów, zam. 16 zł., teraz 3 zł. 85 et. 


przystająca i ciepła, zamiast 3 zł, teraz 


* Poy, 
ika sa całe ubranie, 
. ct. i 
1 aukuia ngun r k hy p. princesse, modna z angiel. fileu, zamiast 9 zł., 
ń kostium „damak . OM filea, i Mr ubraną katanką, fasonu 
: zł, teraz 6 zł. 3 
1 suknia dła dziecka z angial. filou, z pięknie i eleg. ubrana 1,40 go 3 zł. 
1 ozapka męzka po Pays tj dwabiem, ciepła, także dla pań, zamiast 


FISET IZIT YET EEEE KATENE ZYNYJ. 


„podobieństwo, wymagać naloży na 4 zł, teraz 1 zł. 50 ościel, 25 J ; 
kasd ; Ę : Zł, g 1 sztuka kanafasu na P ż ok., mocnego, czerwony tylko 7 zł. 75 ct. Celem zapobleżenią fałszowaniem uprasza slę zwracać uwagę na 
podpisy Bi"? aby się znajdowały 3 kapelusze męzkle także dia pań, fasonu kawalerskiego razem, zamiast niebieski lub brüt- 9 zł. 75 ot ażeby każda etykieta łachaliżcna była w podpis mój Jeli umieszozeni| A | 


- 2 prześcieradła płócienne N2 Największe łóżka, zamiast 5 zł., teraz 2 zł. 50 et. 
1 kapelusz damoki zlmewy, modny, dobry, okrągły iub zamknięty, 1 wloska katarynka W sKTZJDCE politurowanej, grająca 4 kawałki 8 zł. 20 et., 
ubrany aksamitem i jedwabiem, zamiast 4 sł. 50 ct teraż 2 zł. 5O ct. grajaca 6 kawałków, ZAlninzj 25 zł, teraz 12 zł. 40 et. 


Cohy się nió podobalo, kodzie żpuduości na ót przyjęte. Wysyłkę UZĄdzan, braniem lub uprzedniem nadesłaniem 
gotówki, takłe ankerki pocztowe przyjmują się za he rad Jedyny adres do oma S Hop PPG p 


Waaren-Depot „Apfel” w Wiedniu, II. Grosse Sperlgasse Nr. 3 D. | 


8 al. teraz 3 zł. 60 ct. wonym atrampntom. 


SE (EZ 

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Wiewiórskiege, Kis A ak 
skiógo, Ruckėra, Beisera ete. ; w Krakowie 
w aptókach pp. Redyka, Wiszniewskiego, 
Trauezyńskiego i we wszystkich aptekach. 
506 15—0 


Wydawca i redaktor odpowiedzi alny : Józef Laskownicki. Papier z fabryki ozorlańskiej. 


